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Pad wagę wyborców do Senatu
N iepom yślny wynik w yborów  do Sejmu 

wy'wołany w dużym  stosunku rozbiciem obo
zu ami irkowa-neg-0 na kilka zwalczającym , 
się list, w yw ołał już ten pocieszający rezul 
ta t, że do wyborów senackich oboz ren pój 
Ozie przynajm niej w większości wojewódziw 
jednolitym  frontem . W ysokie cyfry  głosów 

mandatów' lew icowych przemówiły wymc 
wniej niż najbardziej płom ienne cdefw y 
Świadom ość niebezpieczeństw a, jak i*  k a to 
lickim ideałom  i porządkow i spoipoznemu 
grozi od radykalnej lewicy, poczyn ili w <vcłi 
dniach wśród mas w yborczych wielkie pc* 
stępy . N astąpiło  -otrzeźw ienie w ;rodfe$cL 
p a rty jn e j ag itac ji, w spólny w róg gimzi po 
w aśnione partje  łatw iej niż najw ym ow niej 
s zy  pośrednik z różdżką oliwna... Obyż po
rozum ienie przed 11 m arca objęte jak  naj 
szerszą połać państw a i jak  najw ięcej stron 
nictwd

Na terenie wojew ództw a krakow skiego 
■wycofaną została lista K om itetu Katol.-Na 
rodow ego Nr 24 a jej zwolennicy otrzym ali 
polecenie głosow ać na listę Pol. Bloku Ka
tolickiego Nr. 25. Równocześnie — jak  już 
w czoraj donieśliśm y — w wojew ództw ie In 
belskiem  P. B. c postanow ił przy w yborach1 
senackich nie podtrzym yw ać swej lis-ty Ni 
25 ale poprzeć listę Nr. 24. W wojewódz
tw ie potnorskiem , gdzie lista senacka Nr. 25

lepszym razie (jak oblicza p'. S troński) 40 
może uchodzić za um iarkow anych, reszta 
zaś, t. j. około 90. w wielu spraw a e-h zasa
dniczych przyłączy się do 130 lewicowców 
p o lsk icń i do ino wiąjjgmu ilu radykałów ' z po 
śrć3 mniejszość narodow ych.

została  w skutek błędów form alnych unie 
wa-żnioną. je s t p 'ż ą ła n e m , by  g ło s y  Cfa, I i ,  
P iasta  padłw zgodnie na jedną z list um iar 
kow an-1 ch 24 lub 7. zależnie od porozumie 
nia między stronnictw am i, k tó re  pow iin  
dziś lub  ju tro  być zaw artem . W reszcie p rzy
pom inam y. że odnośnie do wyborów senac
kich z W arszaw y i ziem półn.-wschodnich 
obow iązuje uk ład , zaw arty  jeszcze w stycz
niu. mocą k tó rego  ty lko jedna lista . 25 lub 
24 została w każdem  z tych województw 
w ystaw ioną. Sm utnem  jest jedynie że <L- 
to.i zgody nie kwot pi się K atolicka Unja 
w w ojew ództw ie krakow ski om. Ic^z popiera 
tu  listę  Nr. l  z p. Stan. N owakiem , prezesem 
lew icow ego Zw. N. S. P.

W obec porozum ienia u góry, w yborcr 
senaccy winnrd rozwinąć;., najżyw szą a g i
tac ję . celem skum ania na wspólne listy ja !; 
najw iększej ilaści głosów Obowiązek ka-to 
licki jest te raz  w yraźny i ułatw ić on w inier 
zwolennikom  list w ycofanych poparcie te 1’ 
um iarkow anej listy , k tó ra  w danym  okręgu 
ma szanse najw iększe. T rzeba będzie nieraz 
wznieść sie ponad uprzedzenia wczorajsze 
przebolpć w 'asne niepowodzenia i zapomnieć 
boiow ych okrzysów , rzucanych w zgi<dkr  
w ałki; w d . 11 m arca pam iętajm y wszyscy, że 
przynajm niej iedąą izbę praw odaw czą trze 
b a  uchronić od przew agi radykałów  z lew i
cy i ich sym patyków  z lis ty  Nr. I. Przecież 
■*śród posłów  z Be-Be zaledw ie 30, a w n a j

Pismn obliczają ilość głosów  oddanych 
na listy kom unistyczne i komunizirjące na 
80U.00P a ilość m andatów  na z górą 30 
gdyż dn § m andatów  w yraźnie komunł&tycz 
nyoh, dodają 4 m andaty  lew icy Selrobu. 6 
Hnomady b iaJoruskm , 5 praw icy Seltobu 
1 j g  m andatów  U kraiósk?ej P artii OWaj pv  i 
WpWmików- z lis ty  N r- 22. Praw dziw e obli
cze polityczne tych clrobnyeh grup poznamy 
dopiero w Sejmie Zapew ne są to  ugruptewa- 
nia skrajn ie  radykalne, na wzór polskich 
,enpechow ców ‘te i hołdujące irrzedewszyst- 

kiem kom unizm owi agrarnem u. T rzeba n adb  
pam iętać, i e $  wielu okręgach listy  kom u
nistyczne zostały  uniew ażnione a  w calem 
naństw ie ag itac ja  kom unktyczna była przez 
w ładza tłum ioną.

2?p<"Szczogó!nyeh w yników  uderza wzros* 
yosów  Komuny z 20 tysięcy- w r. 1922 na 
61 tysiące w W arszaw ie, z 14 tysięcy  na 48 
•ysięcy w Lodzi f z 33 ty sięcy  na 67 tysięcy
w Zagłębiu Dabrow okiem. W  okręgu łódz
kim wiejskim kom unizm ' zdobył 10 tys. głc 
jó w  (przed 5 la+y 1.7001. w' grodzieńskiu1 
16 tys. (4.000). we w łocław skim  7 -Tys 
1.900).w łowickim  5 tys. (971). wr kieleckim 

2.300 Ć212) w bialskim  na Podlasiu 10.301 
przed 5 la ty  0),. w lubelskim  18 tys. (1.119) 

w zam ojskim  6.851 (0). w bydgoskim  7 tys 
437), w okr. Huta Królew ska 9 tys. (2.800). 

w K atow icach 9 212 (2.518). w cieszyńskim 
2 tys. (457) we Lwowie 3.686 (w r. 1922 — 
626 głosów), P rasa  poznańska jest wprost 
'•dunioną ilością 11.946 głosów, jakie taar 
oadły na trzynastkę . Ogromne sukcesy  ko- 
m unizuiacych grup Da kresach dnieli
np. w Brześciu 61 367 gł. i 3 m andaty  Pel 

-obu lewicy) łatw iej sobie w ytłum aczyć, są 
>ne przejaw em  antagonizm u społecznego na 

kresach ■, ape ty tów  na ziemię, rozbudzanych 
orzez bolszewizm m iejscowy i zakordnnow y 
Ohoć obecnie w zrost głosów 13-stki nie. wy 
razi się zbyt silnia w Sejm :e, to jako m e 
m e n t o n? przeszłość, jako ostrzeżen i 
orzed tem  co m ogą przynieść w y b o r y  
n a s t ę p n e .  —  winien zainteresow ać w wr 
sokim stopniu nasze ko ła  polityczne i cab 
św iatłą opinje publiczną. Jed n o  jest już pe 
-ynein: wgkdze potrafią  uniemożliwić czynny 
występy kom unizm u, ale same. bez poparcia 
społeczeństwa nie są w stan ie  pow strzym a'1 
‘ego rozrostu, tlm iy ę fn a  w alka z kom uni 
smem zająć więc m us: nasze mumii w czasie 
tajbliższym . j an M atyasik.

Rząd poda się do dymisji...
W SKŁADZIE JEGO ZAJDĄ PEWNE ZMIANY,

Warszawa. (Telęf. wł.). Zgodnie ze zwyczc 
jam i parlamentamemi natychmiast po ukor 
stytuowaniu się nowego Sejmu gabinet poda 
się do dymisji. Nie ulega wątpliwości, że P. 
Prezydent Rzpltej powit. zy marszałkowi Pil- 
sudskiemu utworzmii nowego rząuu, w którym 
wedle pogłosek zajdą nieliczn.-: zmirny. Jak 
donosiliśmy, możliwe jest ustąpienie wicepre- 
mjera Bartla, którego miejsce objąłby gen. Gó
recki, Dalej przewidywana jest zmiana na sta
nowisku ministra sprawiedliwości. Jako kandy 
data r/ymieniają tu wiceministra Cara. Mówią 
też o tBinistrz.® poczt Mledzińskim, że otrzyma 
jakiś nfrty resor!

Pełnomocnictwa wypasają...
Warszawa. (Tel. wł.) PeuiOm ocnićtwa rządu 

wygasają z chwilą ukonstytuowania się Sejmu 
Pierwotnie prezydium rady ministrów rozesłało 
okólnik do wszystkich ministerstw, Łby proje
kty rozpoi radzeń Prezydenta Rzplitej, które 
maja się ukazać na zasadzie pemoi socnictw 
były przesłane na radę ministrów do pierwsze
go lutego. Jednakże pewna część dekretów nie 
ząstała je lc z e  definitywnie opracownna 
i w chwili obecnej prace prowadeone są w tera
pie przyspieszonym, aby dekrety te mogły 
się ukazać w terminie zakreśb nym przea peł
nomocnictwa.

A jednak „jedynka" się rozleci...
Już się mówi o pięciu Trakcjach... „Komend=>uiein“ będzie pułk. Sławek.

Warszaw. (Tel;*Vt.) W najbliższych dnlauł 
mają s‘ę zacząc pomiędzy posłany wybranymi 
z listy nr. t pertraktacje o utworzeń e v*spó!-

boróvy z 16 okręgów. Inne komisje nie nade-, 
słały jeszcze wyników wyborów wobec trudno
ści nr \ zbieraniu protok(rfów i wyników z po-

nego klubu. Klub ien podzielony byłby wedle szczególnych obwodów, oddalonych o kunadzie 
pogłosek, na 5 frakcji, a mianowicie; kenser-  ̂siąt kilometrów od siedziby komisji okręgowej, 
watystów, oś ian. członków nrtji Pracy Dotychczas nadesłano jedynie wyniki wyborów
członków Zw, Naprwy Rzplitej i piątą frakcję 
t zw\ bezpartyjną, po której nalezel ay mini
strowie i wciskowi. Grupy te miałyby zajmo
wać razem miejsce na ławach poselskich, gło
sować jednolicie w kwestjaeh ustrojowych, 
a zachować aobie wchią rękę w sprawach go
spodarczych.

Nad ujeanostajbieaietp polityki tego wiejo- 
frakcyjnego klubu czuwrać ma pułk, Sławek

Przed wyborami do Senatu.
Poznań. (Telef. wł.). Kr roi. Unia (Nr. 30) 

podtrzymuje swą listę senacką w wojew. ?o- 
mańskmm a na Pomorza poleca swym zw oIod- 

nikom głosować na listę Nr. 7 (NPR. prawica).
Monarchiści IM. O. W.) w Poznaniu wyco

fują swą. listę Nr. 11 i polecają, głosować r.a 
listę Nr. 30 w wojew .poznańskiem.

BUND WYCOFUJE SIĘ Z WYBORÓW DO 
SUNATU.

Warszawa. (Teł wł.) Żydowska socjalisty- 
^zna par*ja Band w wyborach do Senatu za
równo w Warszawie, jak i w całym kraju u- 
działu -wziąć nie zamierza.

pi ezesi Kom>*Yi wyborczych otrzyma ą 
wynsgrodzenia.

Warszawa- (Telef. wł.). Generalny korrurarz 
wyborczy p. Car p os ran owił. że prezesi komi- 
syi okręgowych maj'ą otrzymać wynagrodzenie 
za swoje prace, w okresie wyborów.

Urzędowe wyniki m ł ^ ą
do gen. komisarza wy bo* czego.

z kamisyj okręgowych w większych miastach, 
jak ze Lwowa, Krakowa, Poznania Tarnopo
la oraz najbliższych okolic Warszawy.

Wtsbec tego posiedzenie głóT.nej komisji 
wyborcze’ odbędzie się dopiero w przyszłym 
tjgodniu, prwdnpodobnie we środę.

7 POSŁANEK W SEJMIE.
Warszawa. (Telef. wł.). Liczba posłanek 

w nowym Sejmie będzie mniejsza niż w poprze
dnim. Zasiadać będzie tylko 7 pań, a  miano
wicie: z listy nr. 1 p. Mayja Jaw orska, z listy 
nr. 2 p. Zofja Praussowa, z listy nr. 3 p. Ir. 
Kosmowska i p. Al. Karnicka, z lasty nr 24 
p. Gahrjela Balicka i p. Ir. Puzynianka oraz 
z listy państwowi j 18-stk. Ukrainka p. Rud
nicka -Łysiak owa

OKOŃ BEZ MANDATU.
Warszawa. (Teł. wł.) Radykalne Stronnic

two Chłopskie byłego ks. Okonia otrzymało jak 
wiadomo jeden mandat. Przypuszczali wszyscy 
że mandat ten weźmie Okoń. Okazało się je* 
dnak. że do Sejmu z tego sńrorrfofcwa wejizie 
nie Okoń, a niejaki Kaim. Stało się te w ten 
sposób, że pełnomocnicy listy, upiwszy się, 
spóźni1’ się ze zgłoszeniem listy. Skorzystał* 
z tego 3 członkowie stronnictwa i złożyli listę 
ze swojemi nazwiskami z Ka>mem na czele.

N;e „m arszałkow i” lecz „prezesi"
Warszawa. (Telef. wł.). Dor lądujemy rię, 

że w kołach miarodajnych rozważany jest pro
jekt zmiany tytulatury prezydjum ciał ustaw o
dawczych. Mianowicie nazwy marszałków Sej
mu i Senatu byłyby zmienone na prezesów Sej
mu i Senatu. Tem samem tytuł marszałka przy 

Warszawa. (Telef. wł.i. Generalny kom isarz' <łUfiwałby jedynie najwyższej godności woj- 
wyborczy p. Gar otrzymał dopiero wyndd wy- skowej.
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24, w yjaśn ia  
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0 C2€in piszig tnni?.|
Brzydkie mełody “3CMki“ w W.elkojioisce

S praw a tajem niczych  u lo tek , w zyw ają
cych kom unistów  ćlo glosow ania na  listę Nr 

ie. ..Dziennik P oznański", or- 
k tó ry  początkow o w ypierał 

się tego  brzydkiego cztou . te raz  przyznaje, 
że isto tn ie  ulorkę ta k ą  w ydrukow ano w dni 
karn i „D zA nnika Poznańsk iego", ale tw ier
dzi, że

„redakcja „Dziennika Poznańskiego" w re
dagowaniu odezwy żadnego ulziału nie bra
ła i żadnej w tym kierunku odpowiedzial
ności nie ponosi. Podając to fakty do pu
bliczni j wiadomości. Rada Nadzorcza i Za
rząd stanowczo potępia tego rodzaju meto
dy wal1,.' politycznej i ubolewa, iż przewinie
nie funkc i ona r jus za drukarni dało powód do 
przypisywania kierownictwu naszego pisma 
współudziału w tym karygodnym, nierozum
nym wy bryku".
„K ur. P oznańsk i"  tw ierdzi jednak , że 

ów w ydalony  funkcjonariusz d rukarn i (nie
jaki Zieliński), by ł ty lko  ślepem  narzędziem  
pew nych osób i d la tego  podtrzym uje swe 
zarzu ty  przeciw*},Dziennikowi P oznańsk ie
m u".

T en  b rzy d k i podstęp  ,.30-tce" nietylko 
n ie  pom ógł, lecz naw et zaszkodził. Gdyby 
u lo tk i isto tn ie  rozrzucono, może niejeden 
w yborca zniechęciłby się d.o lis ty  Nr. §4. Nie 
chciałby  głosow ać na  ludzi, k tó rych  mu za
leca ją  „kom uniści". Aie ohy d n a  in try g a  
szybko wyszła na  jaw . O kazało się, że rze
kom ym i kom unistam i, polecającvm i głoso
w ać na listę  Nr. 24. są „kuzyn i" z 30-tki.

T rochę spry tn iej, a le  lów nież nieuczci
wie zw alczano listę  N r. 25 w woj. k rakow - 
skiem. Ileż k łam stw  puszczono w  obieg, ile 
"szczerstw  rzucono na pp. P uchałkę, Bro- 
dackiego. W itosa! Może to  „ jedynce" t ro 
chę pom ogło, ale obniżyło poziom życia poli
tycznego.

De;cr;®nfac'a i zaofefrzewiento 
partyjne.

W  okręgu Nr. 42 (podkrakow skim ) unie
ważniono 18 tysięcy  głosów. W edług  „N a
przodu"

•„na cyfrę tę składa się: około 14 tysięcy 
głosów oddanych na unieważnione listy ko
munistyczną i czumowską, przeszło 3 ty 
siące głosów oddanych na niezgtoszoną wca 
le w tym oaręgu klcrykalną listę Nr. 30, 
blisko tysiąc głosów oddanych na inne li- 
s ty“.
D laczego oddano aż 8 tysiące głosów  na 

% tę  N r. 30? N ajpraw dopodobniej d la tego , 
że działacze S. K. L . nie chcieli wy tłum a- 

. czyć jasno wsz ystkich sw ym  zwolennikom , 
że w  okręgu Nr. 12 pow inni poprzeć listę 
Nr. 25. Nie je s t w ykluczonem , ze znowu 
w  dniu 11 m arca  p rzepadną ty siące  głosów  
k a to lick ich  z pow odu zacietrzew ienia p a rty j
nego.

„G łos N aro d u " je s t organem  lis ty  N r. 25. 
a  jed n ak  nie w ahałby się w zyw ać do gloso
w an ia  n a  Nr. 30. g d v b y  w jak iem ś woje 
w ództw ie ta  lis ta  m ia ła  w iększe Szanse 
Zw alczaliśm y listę  Nr. 24, a  mimo to już 
w czoraj zaznaczaliśm y, żo nn. w woj, lubel- 
sk iem  należy głosow ać na  listę  Nr. 24. R ów 
nież w  w oj. pnm orskiem , gdzie lis ta  Nr. 25 
zo sta ła  uniew ażniona, trzeba  głosow ać na 

*Nr. 24. Zajm ując tak ie  stanow isko, mamy 
pełne praw o m oralLe w zyw ać w szystkich 
kato lików  i na trjo tów , b v  w woj. ki akow 
sk i em w dniu 11 m arca głosow ać ty lk o  na 
listę  Pol. B loku K ato lick iego  z b. sen. A. 
Średniawfckim i ks. L. K asprzykiem  na czele. 
Mamw nadzieje, że nasz apel nie minie bez 
echa. L b iy  senackiej Nr. 30 w woj. k rakow 
ski em w ogóle nie zgłoszono, lis ta  Nr. 24 
nie m a żadnych  szans. W obec teg o  w alka 
toczyć się będzie ty lko  m iędzy „sanacy jną" 
1-ką. socjalistyczna „dw ójka" i ka to licka  25-

Nierozsądne demonstracje we Lwowie.
B K  D ziennik" donosi, że do rek to ra  Un. 

L w ow skiego ks prof. Gei-stmanna p rzybyła  
delegacia  studen tów  żydow skich.

, Ks. rektor bardzo ostro napiętnował 
ekscesy studentów endeckich. Nawiązując 
do sprawy wyboru 2 posłów żydowskich we 
Lwowie, ks. rektor zaznaczył, iż nonsensem 
jest obwiniać o to  społeczeństwo żydowi kie. 
Raczej należałoby wystąpić przeciwko Po
lakom. którzy absentowali się przy w yb> 
rac t. Nie można żądać — oświadczył dalej 
ks. rektor — od wyborców żydowskich, by 
oddali swe głosy na listę Nr. 24! W końcu 
ks. rektor wezwał studentów żydowskich, by 
zjawili się jutro na wykładach i przyrzekł 
interwenjować na wypadek gdyby nie do
puszczono ich na un iw ersy tet1.
K s. Praktor G erstm ann m iał rację. De

m onstrac je  nie a  n ic  nie pom ogą, a  wybija 
n ie szwb ży dowskich szkodzi Polsce w  opipji 
św iata . K to  w ie, czy np. w  Amei ?na tam 
te js i żwdkowie nie p iszą już o „w ielkim  po
grom ie" we Lwowie!

Stoimy przed wyborami do Senatu. Jp-

w a r  d a  m o w a  M u s s o l i n i e ^ o .
TRUDNOŚCI W  SPRAWIE NIEMCÓW WŁOSKICH.

W rozgwarze wywołanym przez znany nam 
już wynik wyborów polskich, giną odgłosy 
współczesnych wydarzpń światowych. Trzeba 
jednak do nich wrócić, mimo że sprawy własne
go państwa tak  nam całą uwagę rozrywają, 

Najwięcej zainteresowania budzi dziś spr? 
wa Niemców z włoskiej prowincji Bożen i pole- 
ki, które z niej powstały. Walczą z sobą nie 
tylko stowarzyszenia społeczne, nie tylko dzien
niki Austrji, Niemiec i Włoch. W alczą także 
najwyżsi kierownicy dwóch państw: Mussolini 
i Ks. Seipel.

Na mowę austrjackiego kanclerza poświę
coną Niemcom z południowego Tyrolu odpowie
dział Mussolini w dniu 3. marca na pelnem po- 
sie-dzeniu Izby włoskiej. Odpowiedział tak, jak 
zwykł przemawiać: twardo, prawio brutalnie.

„Manifestacja austrjacka jest prowouacją. 
Czemże jc.st A ustija? Jest tern, czem jest! 
Czy mam dokładniej na to pytanie odpo
wiedzieć?... Jeśli nie skończy się ingerencja 
(Austrji), wówczas 15 pism niemieo-kicli, 
istniejących dotąd w prowinzji Rożen prze
stanie wychodzić, a urzędnicy niemieccy 
zostaną przeniesieni lub zwolnieni... Liga 
Narodów? Genewa? Fróżnę nadzieje! Po raz 
ostatni chcę oświadczyć, że wszelka manife
stacja antywłoska na półuoe od B m m eru 
jest zgubna, a jedynym jej skutkiem będzie, 
przyciśnięcie śruby faszystowskiej... Wogóle 
ostatni raz na ten temat przemawiam Za 
następnym razem każę przemówić czynom... 
Oświadczam więc: Włochy dzierżą straż nad 
Brennerem z żywymi swymi i umarłymi". 
Tak przemówił „Duce" włoskiego państwa 

w odpowiedzi Ks. Sc-iploni. Twardo, prawie 
brutalnie:

— Żadnych marzeń! Każda nowa manifesta
cja pogorszy tylko los Niemców z prowincji 
Bożen. Pisma zostaną zawieszone, urzędnicy 
niemieccy pójdą z tej .prowincji do rdzennej 
Ttalji, albo wogóle stracą miejsca, a „śruba fa
szystowska" przyciśnie żywioł niemiecki 
w  szkole, w instytucjach gospodarczych i t. d 
Miejcie się na baczności! Nirna siły, któraby 
zdolną była odwrócić miecz od głów waszych 
rodaków. Spadnie na nie, bez względu na to. 
co sobie pomyśli Genewa Ba -ta!

Mowa zbyt była wyraźną, by mogła zosta
wić raipjsee na iakipś jeszcze nadzieje. Donosi5 
wpra wdzie , „Temns". że austrjacki poseł nuał

złożyć Mussoliniemu werbalną notę z propo
zycją zagwarantowania praw dla języka nie
mieckiego przynajmniej w szkolnictwie pry- 
watnem i podczas nauki religji w szkole pań
stwowej, sam jednak paryski dziennik nie da- 
waf wiarę temu doniesieniu.

•W dniu 7-go b. m. zebrał się konwent senjo- 
rów wiedeńskiego parlamentu dla zastanowie
nia, się nad obecnym momentem sprawy Bo
żen. Pod koniec dyskusji, której szczegółów 
jednak nie ogłoszono, i po przemówieniu Ks. 
Supła, które — o ile, wnosić można z doniesień 
prasowych — nie dotyczyło szczegółów, stwier
dzono zuntłną jednomyślność noglądów przed
stawicieli stronnictw. I nic więcej. Znaczy to, 
że na. razie akcja Austrji na rzecz Niemców 
wioskicłr zostata wstrzymana, i że nie należy 
się z  jej strony spodziewać jakichś nowych 
wystąpień,

W związku z poprzednią, akcją Austrji, ry
sują się. jednak w samej prowincji Bożen nowe 
trudności. Kler niemiecki diecezji trydenckiej 
miał się zwrócić do swego biskupa. Eudrizzi. 
7 deklaracją, że nie będzie udzielał nauki 
religji w innym, jak tylko macierzystym, języku, 
i — z prośbą o postaranie się u Stolicy Apost.
0 wysłanie W izytatora Apostolskiego dla zba
dania i załatwienia sprawy niemieckich żadafi 
w zakresie kośeielno-szkolnym.

Akcji tej lekceważyć nie można. Doświad
czenie zrooione p-zez samo Niemcy w r. 19 
dowodzi, że najsilniejszą podporę narodowych 
tendeneyj w dziedzinie knlturalno-moralnej Sia
nowi kler.

Wystąpienie trydenckiego duchowieństwa 
niemieckiego ma ponadto jeszcze inne znacze
nie. Wysuwając moment religijny włosko-nie- 
mieckiego konfliktu przygotowuje grunt dla 
interwencji władz kościelnych, które dotąd za
chowywały milczenie. Czy do niej przyjdzie.
1 w jakiej się ona ewentualnie formie wyrazi, 
czy dyskretnej i poufnej, czy też jawnej i pu
blicznej. zależeć będzie nic tylko od stanowiska 
rządu włoskiego, ale i innych czynników.

Nie ulega wątpliwości, że „ostateczne 
iświadtzenife" Musolmiego sprawy całej nie za
łatwia, lecz   przeciwnie —  jeszcze ją
zaognia. A już, jeśli chodzi o stanowisko władz 
kościelnych, to je bardzo utrudnia.

W, Z,

religijoo-spolecznych i politycznych. Obecnie 
jednakże iw*aż#m tę moją kandydaturę za nie
aktualną i dlatego się jej zrzekam, o czerń 
maim zaszczyt zawiadomić wszystkich P. T. 
wyborców". i

Z poważaniem 
Springiyald Stanisław,

| o  omer. gen. dyw.
 0 0 ---------

Przed wyborami do matu.
Wyborcy województwa Kisiackiepo!
Do Senatu g łosu jc ie  ty*k© na Nr 2S.

Sek”etarjat Pol. Bloku Katolickiego w Ra
domiu zwraca się do księży katolic
kich województwa kieleckiego, by wobec zni
komych szans listy Nr. 24, wytężyli wszystkie 
siły dla zjednoczenia głosów katolickich przy 
wyborach do Sejjaiu na liflte Nr. 25. Lista sej-

Baczność! W jto rcj do Senatu!
Według art. 70 ord. wyb. do S e jm , karty  

do glosowania powinny być koloru białego, a 
karta ma zawierać jedynie wyrażony słowami 
lub cyframi odbity mechanicznie lub pisany nu
mer listy kandydatów, na którą wyborca od
daje swój głos.

Dosyć znaczna Dość głosów przy wyborach 
do Sejmu została unieważniona właśnie dlate
go, że karty głosowaria zawierały prócz nume
ru jużto zbyteczne numery, jużto nazwiska, już- 
to jakieś rysunki i t. p.

DO WYBORCÓW OKRĘGU 
NOWY SĄCZ — BOCHNIA — LIMANOWA!

Na wiecu w Starym Sączu oświadczył wy
raźnie 1 marca b r. p. hr, Adam Stadnicki, 
że dlatego newne sfery wysunęły tosto Nr. 30 
a o Sejmu, bo lista Nr. 1 ma charakter ibe- 
raluy. Pamiętajcie o tern byli sympatycy listy 
Nr. 30 i jak  jeden mąż glosujcie na listę Nr. 25., 
na której widnieją nazwiska takich zasłużonych 
działaczy, jak czcigodny senator p Andrzej 
Średniawśki i Ks. Patron Ludwik Kasprzyk! 
Żaden głos katolicki niech 11 marca nie padnie 
-dzieindziej! Mieszczanin.

mowa Nr. 25 uzyskała w województwie kielec- 
kiern we wszystkich okręgach znaczne ilości 
głosów ł jeśli katoliccy wyborcy pćjcą tyin ra
zem solidarnie, to sukces listy Nr. 25 w wybo
rach do Senatu jest zapewniony.

żeli obóz narodow y i k a to lick i nie pójdzie 
solidarnie do  w yborów , jeżeli część zwolen
ników lis ty  Nr. 24 i 30 głosow ać nie bedzie. 
to nie je s t w ykluczonem . że w  woj. kraknw - 
skiem w yjdzie sena to r żyuow ski. syjonista. 
A w ted y  nie nie pom ogą narzekania- i de
m onstracje. W obec tearo w szyscy do  u rn '7 
w yborczej! W szystkie g łosy n a  listę  Nr. 25!

S.

Nte do wiary!
Sekretarjat jeneralny Stron. Katoi.-Ludo 

wego rozesłał prasie krakowskiej następujący 
komunikat:

„Geimratoy sekretarjat stronnictwa kato- 
iicko-ludowego podaje swym członkom 
i sympatykom do wiadomości, że lista do 
Senatu Nr. 1, jest listą, na którą bez w$zeł- 
Uch zastrzeżeń należy głosować".
Stron. Kat.-Ludowe nie wystawdo listy 

własnej nr. 30 do Senatu i poleca swoim człon
kom głosować na listę nr. 1... Jak  to  pogodzić 
z faktem, że na trzeciem miejscu tej listy nr. 1 
figuruje, nazwisko b. sen. St. Nowaka, który 
zwaicza obowiązkowe wychowanie religijn* 
młodzieży, a Związek Naucz. Szkół Powszech.. 
któ-ego jest prezesem, kir-iruje przeciw władzom 
kościelnym i duchowieństwu.

Nie rozumiemy toż, jak z tom zarządzeniem 
Sebretarjatu S, K. L godzi się niedawne 
oświadczenie „Ludu Katolickiego":

„Listę nr. 1. zustawmy tym, dla których 
katolicyzm jest rzeczą conajmniej(!) obo

jętną".
Chcielibyśmy wipdzieć, co skłania Stron. 

Kat.-Ludowe do poparcia listy — zdaniem jego 
organu — niemożliwej dla katolików.

Gen. S n P ^ p w ald  n ie  
k an d yd u je.

Otrzymujemy następująco pismo: 1 
„Przez Wydział Zrzeszeń Pracowników Pań

stwowych Woj kraik. byłcan swojego czasu po- 
tawiany jako bezpartyjny kandydat na człon

ka Senatu Rzeczy pospolitej Polskiej, cetom 
opieki nad emerytami tak cywilnymi jak też 
i wojskowymi, oraz wdowami i sierotami po 

tycn osobach. a to  bęz różnicy *ch przekonań

Refleksje powyborcze.
PADYKALIhACJA WSI 

W OKRĘGU WŁOCŁAWSKIM.
V iadoma rzecz, że w okręgu wybortfzyir. 

Nr. 10, obejmującym powiaty lipnoski, nieszaw- 
ski, włocławski — socjaliści otrzymali dwa, 
sanacja jeden, mniejszości jeden i Polski Blok 
Katolicki również jeden mandat. ,

Zastanawiająccm jest, że socjaliści uzyskali 
w naszym okręgu aż dwa maDdaty. N;e dziwi 
nas to jednak wcale, skoro weźmiemy pod uwa- 
gę fakt, że lista Wyzwolenia została unieważ
niona i jej poplecznicy glosowali na P. P. 8. 
Z rezultatów głosowania jasno wynika, że gdy
by nie Wyzwoleńcy, to m andat T. P. S. byliby 
bardzo wątpliwy. Wyzwolenie wówczas miało
by prawdopodobnie dwa mandaty-, dwadzieścia 
bowiem przeszło rysięey głosów Wyzwolenia, 
które mimo unieważnienia listy, złożouo na 3, 
świadczy o tern bardzo wymownie. Dlaczego 
iednak wieś poszła tak  bardzo na lewo? Od
powiedź jest bardzo prosta. Okręg Nr. 1.0 skła
da się z powiatów wybitnie rolniczych, a socja
liści i Wyzwolenie miały zorganizowane folwar
ki. Służba zaś folwarczna znajduje się po więk
szej części w poiożenrti wprost ekrounem. Kon
trast między wielkopańskiem życiem ziemia li
stwa naszego, które jaet dalekie (piszemy o 
ogóle, a więc jednostki, które b. instesywnie 
pracują na niwie społecznej nie bierzemy w tym 
wypadku pod uwagę), od pracy społeczne, 
a służbą folwarczną. k tóra uictylko, że jest li
cho wynagradzaną, ale bardzo często w uinówio 
nym terminie nie otrzymuje zapłaty za swą pra
cę, jest zbyt wielki i rzucający się w oczy, aby 
ma miał odpowiednio oddziaływać i urabiać mas 
robotników rolnych. Przepaść między dworem, 
a służbą nawet nie usiłowano jeszcze czemkol- 
wiek zapełnić. A to się mści! •

Charakterystyczną rzecz, ze w miastach na
szego okręgu, a  Vzczegółuie w Włocławku 
ncjatlśei zostali niemal zupełnie wyparci. Miej

sce ich zajęły Chrześcijańskie Związki zawodo
wo,, Pra-ca organizacyj chrześcijan'ko-społecz- 
nyct, zrobiła swoje. Obecnie przyjdzie kolej 
i ar. wieś. Chwilową porażką, odniesiona przy 
obecnych wyborach uie damy się złamać.

Z -kolei przechodzimy do „zwycięstwa" sa
nacji. Na liście sanacyjnej stoją: minister Cze
chowicz, radykał z Wyzwolenia, którego chłopi 
wyrzekli się pewnie już raz na zawsze Malicki, 
Huranicki z Ch. R. Trzeba stwierdzić, żo tylko 
część ziemian opowiedziała się za 25 a re-szta 
poszła do żłobu. Do tego żłobu trzeba było 
jednak dać owsa, potrząsnąć mocno kiesą, bo 
wszystko przecież kosztuje. W ynik yyborów: 
wedle Espressu Kujawskiego" min. Czechowicz 
zrzeanie się mandatu, a jego miej.co zajmie p, 
Malicki, A więc za pieniądze ziemian został 
wybrany radykał Malicid. Jeśli p. Malicki ma 
ambicję, to  będzie piastował mandat, a jeśli nie, 
jogo miejsce zajnuo p, Humnieki z Ch. R.

i Prez.

Pm yląd posłów nowep Be mu.
Z prowizorycznego zestawienia posłów mo

żna już będzie sobie wytworzyć obraz przysz
łego Sejmu.

I tak. zasiądą w Sejmie 5 księcy katolickich1,
1 kapłan’ ruski i l  pastoi ewangelicki. Zasiądzie 
16 dziennikarzy i 1 muzyk. Zasiądzie to ile nie 
zrzekną się mandatu) 11 oficerów, najbliższych 
współpracowników Piłsudskiego. Zasiądzie 5 o- 
becnycb ministrów, 1 obecny wiceminbter, 1 
dyrektor departamentu, 2 wizytatorów i 1 ore- 
zes państwowego Banku Rolnego. Zasiądzie 
w Sejmie 6 profesorów uniwersytetu i 1 student 
medycyny (prawdopodobnie „żelazry").

Wśród nowo wybranych posłów jest wieki 
imienników, a to: 3 Dąbrowskich, a  z tegó 
lwóch Stefanów, 2 Dębskich, 2 Bittnerów, 2 
Wóitowiczów.

Monarchistów wreszcie, _którzy nie ^dobyli 
żadnego reprezentanta swej idei w Sejmie — 
powinien pocieszyć fakt, że zasiądzie na ławach 
poselskich Król, nie taki wprawdzie, jakiego so
bie życzą, ale Jan  Król, przedstawiciel radykal
nego chłopskiego „Wyzwolenia".

Rozniętość znaczeniowa uazwhk nowych po
słów sejmowych jest bardzo szeroka. Obok na
zwisk bardzo wytwornych, jak np Król, repre
zentowane są wśród posłów i przedmioty co
dziennego użytku jak: Drutwa, Koc, Pączek, 
.odia, rzeczy, wzięte z życia powszedniego 

jak: Róg, Smoła. Bryla, Pączek, Nosek, Pluta. 
Jeden z pcrdów ma postne nazwisko: Piątek. Je  
den z posłów zwie się Nader jego, kolega zaś 
Niski: razem tworzą jakoby jedną osobę pod 
nazwą: Nader Niski. Je s t jeszcze i poseł Chudy. 
Ten ostatni, przechadzając się no kuloarach 
z kolegą Naderęm, stworzy paTę: Naaer Chudy,
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Botanikę reprezentuje poseł Szyszka, zoologję: 
Pająk. Zuk. Zając, Wrona i Łoś. Dwaj połow ie 
wreszcip stoją w Sejmie z wyciągniętymi ręka
mi z wyrazem wykrzyknika na ustach: jeden 
z nich nawołuje Sejm do gwizdania, drugi do 
czuwania. Są. to posłowie: Gwiżdż i Czuj.

Polacy w Danii.
Polski ruch wychodźczy do Danji rozpoczął 

się już w roku 1893. Wówczas to wyjechało 
na własną rękę 400 robotników. Opiekę nad ni 
mi objął duńczyk Ks. Edward Ortwed. Nauczył 
on się języka polskiego. Z zebranych składek 
w miasteczku Maribo na wyspie Lolland wy
stawił kościółek katolicki. Tamże przy pomocy 
Ks. Ortwed a założono szkółkę i schronisko; 
już w roku 1922 szkółka upadla, lecz po od
zyskaniu przez Polskę niepodległości wychodź
cy tamtejsi przy pomocy Sióstr Zakonnych 
szkółkę odbudowali. Dziatwa polska z Maribo 
uczy się więc rfTgji. polskiego hi«torji i geo
graf? polskiej. W 1913 roku według urzędo
wych danych duńskiego ministerstwa spraw 
wewnętrznych było Polaków 12 tysięc5r. Nato
miast Ks. Mytkowicz stwierdza, że według 
obliczeń księżv Misjonarzy z Krakowa liczba 
Polaków sięgała 18 tysięcy.

W kroninach o wy ęhodźtwie do Danji pra
wie nigdzie nie znajdujemy skarg na tamtej
szych pracodawców. Dziewczęta polskie, za
trudniane na akord zarabiały przed wojną około 
20 koron tygodniowo i budziły u Duńczyków 
Dodz’w dla swej mrówczej pracowitości— pisze 
Okołowicz. Przyjęcie się ©migracji sezonowej 
w Danii zawdzięczamy przedewszystłcem -wyso
kim zaletom robotnika uolskiego. Danji -właści
wie nigdy nie była krajem dla emigracji stałej. 
I dziś kraj ten jest zamkniętymi dla emigracji 
i prawodawstwo duń.-kie przewiduje cały sze
reg obostrzeń dla obcokrajowców, przyjeżdża
jących do Danji w celach zarobkowych, jedna! 
wobec tego. że robotnik krajowy, żyjąc w do- 
brol.ci i° nmche tnie wvkonvwa pracę ciężką, 
małopłatną i niestałą. Danja jest terenem dla 
emigracji sezonowej. Emigracja polska osiadła 
w Danji datuje się od 1914 r.. chwili k’.edy 
emieranci sezonowi polscy, zaskoczeni womą. 
rmuszęr,i byli tu pozostać na stałe. Obecna licz
ba Polaków stale zamieszkałych w Danji wy
nos5 około 12 tysięcy, w tej lii zbie 700u do- 
rosł.ych. reszta dzieci. Największym ośrodkiem 
wychodżtwa polskiego są wypsy Lolland i Fal- 
s-ter gdzie razem z dziećmi trzeba liczyć około 
6.000 dale mieszkających tam robotników pol
skich. a prócz tego Polacy zamieszkują w Ze- 
lan-dji, Jutlandji i kilkadziesiąt rodzin na B >rn- 
holmie Co roku przyjeżdża pewna ilość ro
botnic sezonowych, które po ukończonej pracy 
w polu wracają do kraju.

Rozwój polskiego życia organizacyjnego 
jest bardzo urrudniony, szczególnie wobec roz
prószenia wychodżtwa. Do roku 1921 .stniało 
kilka stowarzyszeń robotników polskich, które 
z Dowodu hraku solidarności wśród robotników 
i braku inteligencji, rozpadły się. Jednak silne 
przywiązanie do kraju oraz groźba wynarodo
wienia się. natchnęły wychodżtwo n-owem prag
nieniem zorganizowania się. Od końca r. 1925 
powstaje na terenie Danji cały szereg orga.ni- 
zaoyj o charakterze kulturalno - oświatowym. 
Obf cnie istnieją 3 związki robotników polskich 
w miejscowościach Nakskov, Nykobing i Mar 
ribo. Koło śpiewu w Koge. Kclonja polska, 
w Nivaa. Polska Orkiestra św. Ansgara, zało
żona przez Ks. Wolfa w He.rderslev. Również 
powstały dwie drużyny harcerskie w Nakekoy 
i w Nykobing. W szystkie “towarzyszenia zosta
ły zaopatrzone przez Poselstwo Polskie w Ko
penhadze w bibljoteki. Prócz tego w Maribo 
znany ze "wyeh przyjaznych uczuć dla Polsk:. 
Ks. Klessens, proboszcz miejscowej parafji, za
łożył Muzeum Emigracji Polskiej.

Prasa polska w Danji obecnie nie istnieje. 
Wychodżtwo tutejsze wybrało za swój organ 
pi mo wychodźcze, wydawane wp Francji „Na
rodowiec". Istniejące stowarzyszenia coraz 
bardziej liczne i silne rozwijają swą działalność 
orgamzu.jąc obchody świąt i rocznic na-rodo- 
wych, odczyty o Polsce i pogadanki. Najwięk
szą bolączką wychodżtwa jest brak szkoły poi 
shiej. Ooorawda w niektórych istniejących 
w Danji szkołach katolickich jest wykładany 
iezyk polski lecz w niedostatecznym stopniu 
Władze polskie zajęły się tą sprawą, która ma 
być w czasie najbliższym pomyślnie dla wy- 
chodźtwa załatwiona jakoteż i sprawa księży 
katolickich. Cbimria temi sprawami zajęła się 
gorliwie również kancelarja Prymasa Polski- ? i 1 - '4

C złonkow ie a sym patycy  
Ch. P. p a iru ętafc ie  o 
FUNIJLS3U P R A S O W Y !
a s i t r n o n i c t w a .

Jak głosował b. Prezydent Wojciechowski
B Prezydent Rzplitej. Wojciechowsk5 brał 

rćwnicż udział w głosowaniu w Warszawie. P. 
Wojciechowski przybył do biura wyborczego
0 godz. 11. kiedy zgromadziło się tam bardzo 
wiele wyboiców. Część wyborców ustąpiła by
łemu prezydentowi, atoli ci wyborcy. : którzy 
siali na przedzie nie chcieli ustąpić miejsca. 
Dopiero p-zpd 12 doszedł p. Wojciechowski do 
urny. M:ędzy przewodniczącym, a h. prezyden- 
te • rozwinął >ię następujący djałog:

— Pańskie nazwisko?
— Sta.nGław Wojciechowski.
— Zatrudnienie?
— Profe-O'- wyż-szej szkoły tgo-spodarc-zej.
— Zg.-v’ -ip. proszę o legitymację.
Powst; rreszanie. P. Wojciechowski

; 'u k a ł po . ż,Pipach i oświadczył, że zapom
niał zabrać ze sobą dokumenty'. Przewodniczą
cy oświadcza., że nie moż° z przyczyn formal
nych wierzyć na słowo. P. Wojciechowskiego 
uratowali zp sytuacil dwai yWbórćy# stwierdza- 
iąc. że znają go. Na jaką Fstę głosował b. pre
zydent oczywiście n;ewTiadomo.

Nowe zsrzadzenia w więz enniGł wie.
Minister sprawiedliwości wystosował do 

w łidz w:ęz.iennych okólnik, dotyczący segre
gacji więźniów.

Przy7 wyznaczaniu poszczególnym więźniom 
miejsc w celach wspólnych, należy w miarę 
możności uwzględniać rodzaj przestępstwa
1 kary. poziom moralny i umysłowy. W myśl 
nkól;nika w w:e>zieniach mają być wyodrębnia
ne oddz:ały dla osób. skazanych na karę: a) 
ciężkiego więzieńa. b) więzienia, .zastępujące
go dom poprawy, c) aresztu i aresztu ścisłego. 
Nie można osadzać w celach wspólnyoh wię
źniów: al różnej nłci. b) nieletnich z dorosły
mi. e) recvdvy ‘stów lub więźniów, którzy czvn 
swój popełnili z szczególnie niskich pobudek— 
z więźniami nienależncymi d-o tej katpgorji, d) 
kobiet, które zajmowały s:ę nierządem, albo 
były- karane za przestępstwa przeciwko mo
ralności razem z kołretam i nienależącemi do 
tej kategorii.

Demonstracje we Lwowie trw a’?.
Jak  donoszą ze Lwowa, młodzież wyższych 

uczelni próbowała kontynuować swą ak.'ję 
strajkową, jednakowoż wobec stanowczego wy
stąpienia Senatów wyższych uczelni, akcii tej 
zaniechano. Pominąwszy drobne starcia wy
kłady odbyły się normalnie. Wieczorem dopie
ro ukazała się ulotka jakiegoś bezimiennego 
komitetu, wzi-wająca do zbierania się bejem 
urządzenia wiecu i dalszych demonstracyj an
tysemickich. na skutek której potworzyły się 
iakii ś grupy demonstrantów przed gmachem 
Starego Uniwersytetu. Do gmachu Uniwersyte
tu udał się ks. rekt-or Gierstmanm celem zapo
bieżenia niepożądanym ekscesom. Ks. rektor 
zabronił urządzenia wiecu w obrębię Uniwersy
tetu.

Twardy sgd sprawiedliwości.
Sąd okr. w' Katowicach wydał sensacyjny 

wyrok w sprawie ślusarza Dubiańskiego. 
skarżonego o pięciokrotne włamanie. Prokura
tor domagał się 7 lat więzienia, sad jednak ze 
względu na 18-krotna recydywę Dubiańskiego 
skaza] go na 15 lat ciężkiego -więzienia.

Przed sądem oki w Brodnicy odbyła się 
rozprawa przeciwko Józefowi Gonsarskiemu 
z Cieszyna, oskarżonemu o zamordowanie żo
ny. Gonsarski rozgoryczony wiarołomstwem 
żony w'\ prowadził ją pod pozorem zbierania 
grzybów do lasu i tam ją udusił, poczem dla 
upozorowania .samobójstwa powiesił na drze
wie. Podczas rozprawy oskarżony przyznał się 
dowiny. Skazano go na 12 la t ciężkiego wię
zienia.

Przed sądem okr. w Brodnicy odpoy iadal: 
Marjan Piotrowski. Wacław Jastrzębski 5 Jó 
zef Zalewski, wszyscy z Warszawy, oskarżeń 
o okradzenie plebanji i kasy kolejowej w Dział
dowie. z której zabrali 12.000 zł, Bandyci po 
dokonaniu włamania aresztowani zostali w po
ciągu. zdążającym z Tczewa do Warszawy, Sąd 
skazał Jastrzębskiego na 6 lat Piotrowskiego 
: Zalewskiego na 3 lata więzienia.

„AEROLOTFM" BĘDZIEMY LATALI Z KRA
KOWA DO RZYMU.

Jak  się dowiadujemy z wiosną br. piękna 
linja lotnicza transalpejska Rzym—Weneeia— 
Wiedeń przedłużona zostanie do Warszawy, 
przez uzyskanie bezpośredniego połączenia 
z linją Wmdeń—Kraków—Warszawa, obsługi
waną orze z „Aeroiot". Zaznaczyć należy. ż° 
lin ja Wiedeń—W enecja—Rzym z chwila icj 
otwarcia w r 1927 osiągnęła wysoką frekwen
cję. Korzystało z niej 2.303 nasażerów oraz 
nrzfcwłeziono 42.897 kilogramów towaru.

MOTGCv KLEM po  POLSCE. W Krakowie 
nrze.bywa ohecnie młody sportsmem. p. Lóem t 
Wierzchowski, który powziął inicjatywę podró
ży po Polsce na motorze. Pełen zapału pod-ć.ż- 
ńk*y,zrobił” już półtora tysiąca kilometrów po

M3łopolsce i rusza przez Sandomierskie do War 
szawy a  sta-mtad na Pomorze.

HAKATYSTYCZJNA GAZETA UKARANA 
?;a  OSZCZERSTWA. Sąd okr. w Katowicach 
rozpatrywał sprawę prasową przeciwko j-L-o- 
wiedziainemu redaktorowi „ILattowitzer Zei- 
tung” za umieszczenie niesłusznych zarzutów 
przeciwko ks. Rozmusowi z Mikołowa. Oskar
żony zobowiązał się w ciągu 7 dni umieszczać 
codziennie sprostowania oraz złożyć 100 zł na 
sierociniec im. Mielęckiego.

>\BRAHAM CHCIAŁ PODPALIĆ MIA
STECZKO KOCK. W dniu 6 bm odbyła się 
w sądzie okr. w Siedlcach rozprawa przeciw
ko Abrahamowi Zakalikowi, oskarżonemu o u- 
myślne podpalenie m. Kocka w dniu 4 września 
ub. r Miasteczko Kock uległo wtedy katastro
falnemu pożarowi. Sąd skazał oskarżonego na 
4 lata więzmnia.

X  € € * * & & &  ę w i a ź a .

Bezrobocie w Stanach Zjednoczonych.
10 miljonów bezrobotnych.

Na skutek ogłoszenia pewnej firmy w No
wym Jorku, k tóra ogłosiła wolne miejsce 
chłopca do posyłek za 16 doi. tygodniowo, zgro 
madził się na schodach tłum, złożony z pięciu
set bezrobotnych mężczyzn i kobiet, Wzburze
ni wiadomością, że miejsce jest już zajęte, bez
robotni wtargnęli do lokalu Prmti i zdemolo
wali go doszczętnie.

Obrazek ten ilustruje dosadnie ciężkie D o
łożenie bezrobotnych w Ameryce. Senator M ą- 
gner oświadczy! na zebraniu senatu w Wa
szyngtonie. że Iiczua bezrobotnych w Stanach 
Zjednoczonych dochodzi do 10 mibonów.

Ządaste wprowadzenia „numerus clausus"
w uniwersytecie kowieńskim.

Jak  podaje „Liet. Zin." w gmachach uniwer
syteckich i wogóle w całem mieście rozpow
szechniane są odezwy antysemickie, podpisane 
przez „Studentów wydziału lekarskiego nieżv- 
dów" Odezwy wskazują na to. iż lekarze Ży
dzi „zalała wszystkie miasteczka" i wobec te
go narodowcy nie mogą sobie zdobyć pracy. 
Odezwa żąda wprowadzenia „numeru? clausus-1, 
t, j. przyjmowanie Żydów do uniwersytetu po
dług normy procentowej. Pozatem odezwa 
oskarża studentów Żydów-, iż nie dają trupów 
współwyznawców na roboty praktyczne i znie
ważają trupy chrześcijan. Odezwa nawołuje 
wszystkich studentów do wmlk- z „arogancją 
Ż ydów  i wypowiedzenia im bojkotu.

P

Circus Max'mus zas pany warstwą 
S — 10 metrów.

W najbliższym czasie rozpoczną się w Rzy
mie prace nad odkopaniem Circus Maxkrms, 
najstarszego cyrku w dawnym Rzymie Naczel
nik wydziału sztuk pięknych i starożytności 
w Rzymie, Golosanti. k tó re  stanął na czele 
komisji dla -wkopania, cyrku, zapatruje 6ię 
nader optymistycznie na w-yniki pracy. Zda
niem jego Circus Maxi-nms jest pokryty war
stwą ziemi grubości zaledwie 9—10 metrów 
i nietrudno go będzie w całości odkopać.

TRZĘSIENIE ZIEMI W POLTONIOWYCF 
WŁOSZECH.

Wczoraj dało się odczuć w Messynie i w Reg 
gio di Cala.hria silne trzęsienie ziemi, które 
trwało około 10 sekund. Ludność przerażona 
opuszczała domy, W obu miastach zaparowała 
nanika. Fasada pałacu izby prowincjonalnej 
w Reggio di Calabria została poważnie uszko
dzona. Cały szereg demów zarysował się. Z ró
żnych mniejszych miejscowości nadchodzą 
wiadomości o poważnych uszkodzeniach.. Dzień 
n:ki włoskie twierdzą, że było to naisilniejsze 
trzęsienie ziemi w Cal„brji i Sycylji od czasu 
wielkiej katastrofy w i90P r. w Messyni*

ŚMIERĆ 6 GÓRNIKÓW W KOPALNI.
W Neurode na Śląsku ń°m , zdarzył się 

w kopalni „Czesława" straszny wybuch. 6 gór
ników poniosło śmierć, a 2 uległo ciężkiemu 
poranieniu. Miedzy zab‘łemi znajduje s;ę syn 
naczelnego dyrektora kopalni księcia na Pszczy 
nie.

------Tfl------
ROCZNICA URODZIN PREZYDENTA MA- 

SARYKA. Prezydent Czech. Masa-yk ukoń
czył la t 78. Dzień jego urodzin obchonzoio 
uroczyście. Nauki w7 szkołach wstrzymano. Od 
były się liczne uroczyste zebrani? i przyjęcia 
dyplomatyczne.

RZAD SOWIECKI WYASYGNOWAŁ 3 
MIEJ. RUBLI DLA PRASY Rada komistrzj/ 
ludowych postanowiła wydać w 1928 r. subwen 
cię dla niektórych dzienników i wydawnictw 
w wysokości 3 400,‘KIO rubli. Z sumy tej otrzy
ma Gosizdat" (państwowe wydawriefwoj — 
1 375.000 rubli. ..Prawda" w Leningradzie pół 
miliona i Praw da’' moskiewska 3%  ry s1 npńi.

PANICJA DOTKNFŁA I BRATA TROC 
KIEGO. Francuski ,Imtransigeant‘‘ donosi o no

wych represjach stosowanych względem człon
ków opozycji. Między innymi skazanymi na wj 
gname na Sybir znajduje się i brat Trockiego.

HINDENBURG DOSTAŁ DYWANY I WA
ZONY OD A1MANULLAHA. Król Afganistan:-. 
AmanuTah na wyjezdn«m z Berlina ofiarował 
prezydentowi Niemiec, Hindenourgowi parę 
kosztownych dywanów i wazunów oraz tysiąc 
funtów szteriingów dla ubogich m iasta Berlina.

WILSON BYL PREZYDENTEM, WDOWA 
PO NIM CHCE BYĆ WICEPREZYBENTKĄ. 
W sferach partji demokratycznej Stanów Zje
dnoczonych istnieje zamiar wysunięcia przy 
najbliższych wyborach kandydatury wdowy po 
prezydencie Wilsonie na y iceprezydenta Sta
nów Zjednoczonych. Istnieją szanse^ że p. Wil
son owa przy wyborach przejdzie.

WYKORZENIENIE SYCYLIJSKIEJ MA- 
FJ1, Na Sycylji zakończył się drugi proces 
przeciw 18 członkom bandy ..mafji", której 
przewodził słynny bandydta Eerarelli. Przy
wódcę skazano na 27 la t domu poorawy po
zostałych zaś bandytów od 1 do 22 lat.

BITWA WOJSKA Z LUDNOŚCIĄ NA ULI
CACH TROYES. W mieście franentkian  
Troyes doszło do zatargu nriędzy oficerem prze 
chodzącego oddziału wojskowego a przechod
niem. Za przechodniem ujęła się ludność, cy
wilna. do której wojsko D rz y p u śc iło  szarżę Po 
obu stronach padło kiUlkiuinastu rannych. Są po
szlaki. że zaiścia wywołał prowokator.

PODWÓJNE SAMOBÓJSTWO Pewien 
agent handlowy w Pradze skoczył z mostu do 
Wełtawy wraz ze swą kocnaoką, robotnicą 
fabryczną, której rodzice sprzeciwiali się mał
żeństwu. Para samobójców przed tragicznym 
skokiem związała się szalikiem. Nieszczęei i- 
wych wyratowano z nurtów i przywrócono dc 
życia.

AFERA KINOWA „PHOEBUS*. Kanclerz 
Rzeszy niemieckiej, Marx przyjął ostatnio Drzed 
stawicieli dawnych partyj rządowych, aby u- 
dzielić im wyjaśnień o dochod zeniach przepro
wadzonych w sprawie aaery towarzystwa filmo 
wego „Phoebus". Wynikiem tej konferencji ma- 
być decyzja, że sprawozdanie komisarza oszczę 
dnośeiowego Saoml-schŁ., który prowadź śledz
two, 1 zostanie przedłożone głównej komisy 
Reichstagu.

WYBUCHY WULKANÓW NA KAMCZAT
CE. Na Kamczatce miało miejsce gwałtowne 
trzęs.enie ziemi, w czasie którego nartąpil wyi 
buch trzech w ilkanów. W c7ągu dwóch dni wy 
rzucały one potoki ognia i jłopiołu. W ziem 
potworzyły się głębokie rozpadliny. I<ód na 
rzekach popękał. Ju rty  plemion myńlrwi kich 
są zniszczone.

MEKSYK — KRAJ BANDYTÓW. Donoszą 
z Jalapy w Mensyku, iż n? autobus komuni
kacji pasażerekiej napadł banda, złożona z 30 
ludti. aBudyci zmusili strzałami rewoimerówe- 
mi autobus do zatrzymania się. Podczas k ilk u 
minutowej strzelamny 5 podróżnych zaDito, 
kilkunastu zaś odniosło rany. Podrożuych do-

LEWIN ZNÓW CHCE ROBIĆ HAŁAS 
W EUROPIE. Do Mosawy nadeszła wiado
mość, iż znany awanturniczy przemysłowiec 
lotniczy, towarzysz Ghamberiina w jego locie 
nad Atlantykiem Levine zamierza w c z e p c u  
br. odbyć wielki raid lotniczy Nowy Jork—* 
Moskwa z lądowaniem w Jrpon ji i na Syberji.

Wvn ki snisu ludności w Rosji.
Liczba Polaków wynosi 782 tysiące.

„Izwiestja" z dnia 4 marca ogłosiły wynik 
powszechnego spisu ludności n? terenach Rosy 
Sowieckiej przeprowadzonego w g—ldniu 1926 
i. Według danych snisu. ludność Rosji Sowie© 
kiej wynosiła 146.989 tysięcy, czyli okrągło 
147 miljonów zamieszkałych.

W spisach zwraca uwagę uadwyżka kobiet 
nad ilością mężczyzn, która- wynos aa. 5 mfljo- 
nów. Wpłynęły na to  wojny i większa śmier
telność wśród mężczyzn, oraz emigracja prze
ważnie mężczyzn.

Pod względem narodowościowym, rosjanie 
=tanowią w tysiąeacD 77 milionów 7óO tysięcy 
(52,9 proc.), u-kraińcy 31 m£j. 194 tys. (21.2 pr.). 
białorusim 4 roilj. 738 tys. 3.2 proc.), kozacy 
3 milj. 959 tys. (2 7 proc.), uzbekcwie — 3 milj. 
904 tys. (2.6 proc.), tatarzy — 3 milj. 15 łys. 
(2.0 proc.), żydzi — 2 mi'j. 600 tys (1.8 proc.), 
gruzini — 1 milj. 821 tys. (1.2 proc.), turcy — 
1 milj. 706 tys. (1.2 nroc.;. Ormianie — 1 milj. 
238 tys. (1.1 proc.) mordwa — 1 milj. 238 tys. 
(0.8 proc.). Polacy   782 tysiące (0.5 proc.).

Ogółem R.os.ię Sowiecką zajudnia 30 narodo
wości.

W© właściwej Rosji zamieszkuje Polaków — 
197 tysięcy, czyli (0.2 proc.), na Ukrainie 
476 tyrięcy i na Białoruś — 97 tysięcy

Z nośród 782 tysięcy Póiaków. tylko 402 ty
sięcy t. j. 53.6 oroe. podało tęzyk polski iako 
język domowy. Reszta mów! przeważnie po ro
syjsku lub ukraińsku.

Najbardziej interesującym nod względem et
nograficznym jest Kaukaz. Spis ludności odna
lazł tam aż 99 drobnych gnip etnicznych, mó
wiących różnymi językami..
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Ś W I A T  K O B I E C Y
O S T A T N I E  w s k a z a n ia  m o d y .

1

Wiosen la moda.
Kostjurrr. —  Kolo-y. —  Materjały. — °łaazcze

W marcu trzeba już mieć bezwarunkowo 
w  naszym klimacie kustjum i płaszczyk „poł- 
ee&onowy" no i odpowiedni kapelusz   kom
binowany ze słomką.

Kost jurny wiosenne są zachwycające w swej 
prostocie j młodocianym wdzięku. W ostatnich 
latach zaniedbany niewdzięcznic kostium tail- 
leur, wysunął się obecnie na pierwsze miejsce 
w garderobie światowych elegantek. Uległ on 
różnym d -obaym zmianom na korzyść swobody 
i lekkości. Zatracił sztywność 'inji i surową 
powago, wolno mu oozwolić sobie na rozmaite 
■dyskretne przybrania, na bluzki, jumperki, ka- 
saki z trykotu jedwabnego, z krep jedwabnych 
we wsrysl kich gatunkach i kombinacjach, jak 
np. połączenie matowego i błyszczącego jedwa
biu. Nieliczne firmy krawieckie próbują przy
wrócić dawny zwyczaj noszenia spódniczki po 
yierzetra bluzki koszulkowej, czyli ustalić stan 

w normalnem miejscu. Ozy się to  uda?
Żakiecik kost-jumu taflleur jest pizeważme 

krótki; może jednak być średniej długości, jeśli 
to kobietę lepiej ubiera. Paski rozmaite; kró
ciutkie po bokach tvlko, lub na plecach jedy
nie a’e barazo często dookoła figury. Z tego 
samego materjału co kostjum, albo ze skóry. 
Guziki metalowe, rogowe. Kieszonki sportowe 
! fantazyjne. Zapięcia jedno lub dwurzędowe, 
na jeden lub więcej gazonów- a czasem w całej 
długości, czasem kryte, czasem jelyn ie  paskiem 
spięte. P izy materjałaeb miękkich, jak np. jer
sey, związane na węzeł ze swobodnie zwisa
jącymi końcami.

Spódniczki zachowują Unję wąską, jakkol
wiek fałdy odgrywają dużą rolę. Fałdy układa
no, kontrafałdy, rozmieszczane z przodu, z jed
nego boku tub po obu, a  czasem w tyle.

Koiory? Jakże trudno odpowiedzieć' W io  
sur, woła o wesołe kolory, zwłaszcza w dzień, 
więc jakkolwiek czarny me uronił nic ze swe
go zmaczania, barwy pastelowe upomniały się

’ti swoje prawa. W szystkie odcienia heige i po
pielatego wdzięczą się z za witryn i w maga
zynach- Następnie Kolor rezedowy w niezwyk
łych łaskach; granatowy również chętnie n o  
szony. Poza tend nijmodniejszemi kolorami 
każdy, który kobietę ubiera korzystnie j jest 
dyskretny w ternie, może być noszony przez 
najwybredniejszą elegantkę.

Z matc-rjałów: covercoat, szewiot, sukienko, 
gruby rvps, gabardyna, kasha, wełna angiel
ska i szkocka, m aterjały gkdkic, w 
w prążki, jersey i t» d.

Whoóou modne są kostjumj; kombinowanei, 
t. j. odmienny żakiecik i spódniczka. Pierwszy 
z materiału gładkiego — drugu. z kmtazyjnego, 
lub naodwrót.

Płaszcz jest tak ważną częścią garderoby 
kobiecej, że- o ile bez kostjurau- obyć się można- 
by w ostatecznym razie, to  bez płaszcza w żad
nym! Kto może sprawić tylko jedną rzecz, 
płaszcz lub kcstjum, niech się w wyborze nie 
waba. Płaozcz być musi; jest praktyczniejszy 
z wielu względów, a  przedewszystkiera z tego; 
że w razie- niepogody chroni suknie, a  w ieczo 
rem osłania strojnlejsze toalety. Oczywiście 
dla kobiet ze sfer inteligencji pracującej, k tó 
rym ieden płaszcz musi wystarczyć na każdą 
porę dnia. Prawdziwy szyk nie polega na po
siadaniu jednego płaszcza na rano, drugiego na 
południe i trzeciego wieczorowego, lecz na wy
borze materji, fasonu i na  umiejętności noszenia 
go z prostotą.

Taki płaszcz „uniwersalny" nie może być 
fantazyjny ani w kroju, ani w kolorze. Spokoj
ny w linji, spokojny w barwie, starannie wy
kończony, doskonale leżący i w dobrym ga
tunku. l i n  ja tych płaszczy prosta i smukła; 
rękawy wszywane angielskie, raglanow t lub 
kimonowe z karczkiem wstawianym. Bez paska 
lub z paskiem z materji, czy też ze skóry.

Rodzaj materjalów j kolory mniej więcej 
takie same, jak  wyżej wymienione przy kostju- 
mach, przyczem czarny nie jest praktyczny na 
codzienne noszenie.

Co przynoszą namowsze pisma kobiece?

owo". Bogaty, jak  zwykle dzał praktyczno- 
goapodarczy. Przeszło 100 szykownych model' 
wiosennych.

Nr. 51 dwutygodnika „KOBIETA W ŚMIE
CIE i W DOMU" przyuc u cały dzareg ąrtyku- 
łów,rad i wskazówek na okres przeawiosonny- 
W yczerpujący przegląd mód wiosennych, ubszer 
ne porady ?, dziedziny sav(i” -vivro‘u, Pokój 
dziecinny. Rękawiczki, Rośliny pokojowe, Jak 
pielęgnować ręce, Ryty, i szereg przepisów wiel
kopostnych zapełniają praktyczną część nume
ru. Ponadto na wymienienie zasługuje satyra 
„Kobieta z glową“ oraz przegląd miniatur K. 
Dąbrowskiej.

Pięknie przedstawia się NR. tO „KOBIETY 
WSPÓŁCZESNEJ", poświecony zagadnieniu 
„Zadania Kobiet w Sejmie i w Senacie". Numer 
ten stoi na stanowisku obrony pełnego równo
uprawnienia kobiet w Polsce. A więc sprawa 
dopu-zrżenia kobiet na stanowiska sędziow
skie (artykuł -W. Grabińskiej), a  zwłaszcza do 
sądownictwa dla nieletnich, sprawa opieki praw 
nej nad .pracą kobiet i nieletnich w pracy na
jemnej (artykuł TT. Krahelskiej), równoupraw
nienie kobiet urzędniczek; wreszcie równoupraw- 

jrdenic kobiet na uniwersytetach. Nadzwyczaj 
J interesująco przedstawia się ankieta, która 

obejmuje uazwRka najwybitniejszych działa
czek społecznych i politycznych bez wzglądu 
na ich przynależność polityczną.

• 0 0 ---------

zaiecoiia przez rząd.
Rząd faszystowski przystępuje obeendo do 

nowej kaiupanji, mającej na względzie podnie
sienie jednego z najruchliwszych ongi drob
nych przemysłów włoskich, obecnie wskutek 
zmiany mody, zagrożonego zupełną, miną. Spra
wa dotyczy kapeluszy słomkowych, których 
v yrób zatrudniał całą niemal ludność okolic 
Florencji, zaopatrując Nowy j Stary Świat 
w tak zwane pasterki floienckio, Obeenlo wiel
kie te, niezmiernie mai iwndcze i twarzowe 
zwłaszcza dla młodych osób, kapelusze wyszły 
wraz z dłuęiemi włosami zupełnie z mody. Fa
szyści ze względów patrjotycznych postanowili 
,ą  wskrzesić.

Słomkowe kapelusze m ają więc być obo
wiązkowo noszone przez wszystkie panie i przez 
włoskich panów w nadchodzącym sezonie le t
nim. Będzie to symbol patriotyzmu i wyznawa
nia haseł faszystowskich- niewątpliwie niewie
lu też znajdzie się odważnych, którzy i które 
zdobędą się ua ryzyko noszenia lnnc-go nakry
cia głowy, niż zrobione z włoskiej słomy. 
Chcąc wszakże osłodzić przymusowe noszenie 
słomkowych kapeluszy, zainteresował rząd fa« 
szystowoki artystów, polecając im obmyślenie 

narysowanie nowych modeli słomkowego na
krycia głowy dla obu pici, typu „ ita lian o  
simo".

k z e c w  c P s f c a w e .
Pielgrzymki egipskie do W lfkki.

Przed podbojem Hedżasu przez wahahhów 
król egipski posyłał co rok do Mekki wielki 
kobierzec na przykrycie świętego kamienia, 
zwany „Mahmalem". Razem z Mabmałem udar 
wała się w podróż wielka liczba pielgrzymów 
(od 7 do 9 tys.) z Egiptu i innych kra iów Afry
ki Północnej. Dla bezpieczeństwa w arooza 
towarzys/zył tej karawanie oddział wojsk egip
skich.

Po zdobyciu, w końcu 1924 r„ przez sułta
na wahabłekiego Ibn Suudą świętych miejsc 
Islamu, Malimała nie wysyłano. Dopiero w tym 
roku powstała kwestja wznowienia tegc staro
dawnego zwyczaju i nawiązano rok o w m a  mię 
dzy rządami Kairu i Mekki. Sułtan lun Surd 
zgadza się przyjmować Mahmał i pielgrzymów 
ogdipsklch, j,d n .i t  stanowczo się sprzeciwia 
wkraczaniu na jego terytorium egipskiej eskor
ty  wciskowej, ze względu ua to, ie  B^dżas 
eót państwem niozalpżncm. Należy zaznaczyć 

że pielgrzymki do Mekki stale zwiększają się 
bo w zeszłym roku pątników przybyło przeszło 
200.000. a  w roku bieżącym oczekuje się fch
1PS707O w'Od 1.

NR. 10 „BLUSZCZU" zawiera na wstępie 
gorącą zachętę do wzięcia czynnego udziału 
w  wyborach. Dalej następują cenne refleksje 
N. Jastrzębskiej „K ultu wiełlrich ludzi" oraz 
artykuł Z. Miszewskiej „Dom noclegowy", od
słaniający dno nędzy warszawskiej. Po zatem 
numer przynosi cenny dokument historyczny: 
Pamiętniki Anmy z Krajewskich Nakwaskiej. 
powelę M. H. Szipyrkówny oraz powieść Uiła- 
seewskie-j. Na specjalne podkreślenie zasługują 
wiersze Illakowicz, syntetycznie ujęte artykuły 
filmowe s .  Eeymanowej oraz cały szereg spra

wozdań muzycznych i książkowych i artykułów 
gospodarczych.

NR. 5 ŚWIATA KOBIECEGO zawiera: ko 
respondencję o wiosennej modzie: St. Michuie- 
wicz: Kultura mieszkania; Efeb: O piegach; 
Obserwator: W ypada —  nie wypada.; P. Geral- 
dy w tłum. Łąezyńskiej: K ilka zdań o miłości, 
H. Mańkowska: Biały boston; Cz. J. Kozłowski: 
l is t ,  wiersz; J. Gizowska: Bunia; S. Przyb.: 
Kuchnia pod gwieździstym sztandarom: Uwagi 
Corinny Griffith: „Jak się ubierać"; szereg nie
zmiernie zajmujących wi idomości w ,T o  j

Racja kucharki. Pani domu do kucharki: — 
Tak dalej być nie może'. Co kilka dń  ktoś in
ny zachodzi do ciebie do kuchni. Kucharka: — 
Wcale się rrie dziwię! Tak się u pani gotuje, 
żo żaden chłopiec długo nie wytrzyma.

Na pierwazy rzut oka. — Pan ożenił się z 
miłości na. pierwszy rzut oka? — Niestety tak . 
bo gdybym był jeszcze raz rzucił okiem, był
bym dziś jeszcze szczęśliwym kawalerem.

Szklane o k a  — Mam szklane oko. czy mo
że oan cgadtiąć, które to  jest? — Prawe. — 
Znakomicie! Jak  pan to  zsradl? — Pańskie pra
we oko jest wiele sympatyczniejsze aniżeli 
lewa.

Uruchomienie nowej central:
telefonicznej w Krakowie.

NASTĄPI DNIA 23 MARCA B. R.

Wczoraj w południe przedstawiciele prasy, 
krokowskiej zwiedzali nową centralę telefonicz
ną systemu szwedzkiego Ericssona w głów
nym budynku pocztowym przy u-1. Wielopole. 
Dziennikarzy oprowadzali wiceprezes Dyrekcji 
poczt inż. Gostmcki, dyz ektor Urzędu Telegi ł- 
ficznego inż. Kozubek i naczelni! oddziału te 
chnicznego p. Barteł. Z ramienia firmy Erics
son prowadzącej montaż nowej stacji udzjela.il 
wyjaśnień: inż. Niemirowski i  inż. Kleming' 
z Sizweeji. Po oglądnięciu nowej centrali dzien- 
karzo zwiedzili nową cc.utrałę dla rozmów mię* 
dzyiniastowych.

Obecna centrala automatyczna systemu 
Dietla w Krakowie zbudowana przed l&-tu lar 
ty  nioodnowiadała już swemu zadania njetyl- 
ko ze względu na znaczne zużycie, brak po
jemności i niemożliwość rozszerzenia przy 
istniejących warunkach, ale również ze wzglę
du na znaczne rozmiary oraz wysoką cenę, 
gdyby się zdecydowano system nadal zatrzy
mać. i

Istniejąca w Krakowie centrala systemu 
Dietla o pojemności 3.000 stacyj zostanie 
w ciągu miesiąca przerzucona na centralę sy
stemu Ericsson. Większe centrale tego syste
mu istnieją i funkcjonują zupełnie dobrze 
w Europie, StockhoLmie, Kristiansund, Rotter
damie, San Sebastian, Ycronie i innych, oraz 
w Turcji, Chinach, Meksyku i t. d., w budowie 
jest 4 w Szwecji i 11 w Italji.

Automatyczny system Ericssona należy do 
systemów maszynowych, wszystkie organa 
ląc mi owe są w nim poruszane zapomoeą osi 
i kół zębatych, przytem osie dla każdego rzę
du stojakow otrzymują, ruch obrotowy od oso
bnego silnika elektrycznego. Ruch meclia- 
mczuy. otrzymują w szystko organa łączenio
we zapomocą osobnych elektromagnesów zcze- 
P—jącycli. Kola zębato przymocować a do ko 
twic stanowiących przedłużenie osi łączników, 
zaczepiaią za kółka zębate na osi wspólnej 
dla całego rzędu pionowego łączników, poru
szanej stale zapomocą silnika elektrycznego. 
Oprócz elektromagnesu zczepiającego każdy 
organ lącztiua posiada zespół przekaźników, 
służących cło zamykania odpowiednich obwo
dów. Silniki elektryczne otrzymują prąd bez
pośrednio od sieci miejskiej, dla zupełnego za
bezpieczenia ciągłości ruebu, obok silników 
prądu miejskiego umieszcza się silniki zapa
sowe prądu stałego, włączone do bateryj aku
mulatorów, zasilającej elektromagnesy, przo-i 
kaźniki i mikrofony abonentów. Baterja aku
mulatorów’ zasilająca centralę, pomada napię
cie 24 Volty, czyli normalne napięcie central 
ręcznych systemu baterji centralnej.

Przełączenie centrali starej na nową odbę
dzie się dnia 23-go marca 1928 r. o godz. 22-ej. 
Je st to wydarzenie w tecnice telefonów pierw
szorzędnego znaczenia, gdyż jest flrrwszem 
w Europie przełączeniem autom atu ua auto
mat, — Przełączenie samo odbędzie się w cor. 
trali w ciągu kilku minut. Aby jednak przełą
czenie było u dale muszą aooneuci współdzia
łać z centralą i wykonać zresztą drobne i dla 
każdego laika dostępno czynności. —~ Należy 
więc na oznaczony czas otworzyć kartonik 
z pouczeniem zawieszony na drutach łączących! 
nowy aparat ze starym i w myśl zawartych tam 
wskazówek przeciąć wszystkie 3 druty znaj
dujące się wewnątrz kartonu wzdłuż oznaczo
nej bnj. wężykowatej a następnie 2 goło druty 
skręcić ze sobą tak silnia, aby tworzyły dobry 
styk metaliczny. Po uskutecznieniu tycb połą- 

.ozeń należy rozciąć sznurek, którym  przywią
zany mikrofon do widełek auaratu. —  W szelka 
obawa dotknięcia aię tycb drutów jest nieuza
sadniona, gdyż przewody są bez prądu. — Wy
konanie tych czynności w domu u abonetów 
przez pcrsonal telefonów jest niemożliwe, gdyż 
niemożłiwem wydaje się na jedną godzinę po
stawić około 4.000 ludzi i rozesłać ich do alv>- 
nemów celem wykonania przełączenia. — Kto 
przełączcnio wykona wadliwie lub ni > wyk ora 
go zupełnie, sam sobie przypisze winę, gdyż 
pozhawiony będzie komunikacji telefonicznej 
nawot może na kilka dni Zarząd telefonów po. 
riadu ograniczony pnrsonal techniczny a anga
żowanie sił obcveh do których nie można mieć 
zaufania jest nie wskazane i niedopuszczalne. 
Biura w któiych w czasie pomiędzy godziną 
6-tą wieczór a  8-mą rano niema nikogo mogą 
wykonać przedtem przerzucenie o godz. 6-tej 
wieczór lub następnego dnia t. j. 24-go o goaz. 
8-mej rano, jednakże w ostatnim wypadku 
w ciągu nocy będą odcięte od centrali.

W oznaczoną godzinę 22.gą kończy się ży
wot starych aparatów i woiunie na strrym  
anaraeie jest bezprzedmiotowe, nikt tam się 
nie zgłosi, a przy możliwych droonych uster
kach abonent psuje urządzenia centralne po
wodując tem-sainem dalszą zwłokę w funkcjo
nowaniu Zwojuj stacji. — O ile mimo do
kładnego wykonania w szy stk ich  wyżej poda
nych zabiegów nowy aparat nie będzie działał 
należy zgłosić to telefonicznie z innego apa
ratu na Nr. 8000,1111,4902 i 230, względni* 
osobiście do Urzędu .Telegraficznego,
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F U N D U J M Y
z b i o r o w e  l u b  p o j e d y n c z e  c e g i e ł k i  na odnow ienie w ykupio- 
n ych budynków pokościelnyeh św. Agnieszki w  Krakowie z przeznaczeniem na 
zakład w ychow aw czy. Po wpłaceniu kwoty 200 zł także dow olnem i ratami 
każdy fundator otrzyma stosow ne potwierdzenie a nazwisko jego w yryte będzie 
na m a rm u r o w e j p ły c ie  w  k o ś c ie le  n a  w ie c z n ą  r z e c z y  p a m ią tk ę , nadto 
ogłoszone zostanie w  dziennikach.

Zgłoszenia do Komitetu odnow ienia wykupionych budynków pokościelnych  
św. Agnieszki w  Krakowie, ul. Dietla 30, lub przez Pocztow ą Kasę Oszczędności 
na konto Komitetu Nr' 405.054.

Dalszą cegiełkę ufundowało .Wydawnictwo Ilustrowanego Kurjera codziennego*.

C o  s S s r c I a a c  w  I C r a k o w i e !
Śmiertelne zapasy na pi. Wolnica.
Władysław Cyganicwicz rozstrzygnie, czy „podwójny Nelson" jest stosowany w ko

tach sportowych.

Przed krakowskim sądem okr. karnym od
była się wczoraj rozprawa, k tóra ze względu 
na  tło i przedmiot sprawy ściągnęła do sądu 
tłumy ciekawych zo żydowskich sfer sporto
wych i amatorów atletyki. Oskarżonym był 
Hirsch Sehreiber recte Płefferberg amator spor 
towiec i fryzjer z Krakowa o występek prze
ciw bezpieczeństwu z par. 335 uk.

Według aktu oskarżenia Pfefferberg urzą
dził w lipcu ub. r. na placu Wolnica o północy 
zapasy atletyczne przy użyciu chwytu t. zw. 
„podwójnego Nelsona". Do zawodów stanęło 
liczne gro,uo kolegów i znajomych Pfefferber- 
ga, między nimi Henryk Miinz. Po jednym 
szczęśliwie odbytym turnieju i zwycięstwie 
Pfpfferberga. stanął z nim do walki Miinz, je
dnak wzięty „podwójnym Nelsonem" padł om
dlały ua ziemią. Wezwany natychmiast lekarz 
dr. Katzner. stwierdził u Miinza złamanie krę
gosłupa w karku i zupełny paraliż. Ofiarę za
pasów przewiozło Pogotowie do szpitala, je
dnak wszelka pomoc lekarska ckazala się już 
bezskuteczna, gdyż Miinz wkrótce zakończył 
życie. Na wiadomość o tern zdarzeniu proku

ratura zarządziła ekshumację i obdukcję zwłok. 
Sekcja sądowo-lekarska wykazała zwichnięcie 
kręgosłupa i następowe uszkodzenie rdzenia 
jako przyczynę śmierci. Na tej podstawie Pro
kuratura wytoczyła Pfefferbergowi oskarżenie
0 niebezpieczne działanie przeciw Miinza)wi
1 spowodowanie jego śmierci.

Na wczorajszej rozprawie oskarżony tłum a
czył się. że wprawdzie zapasy stoczył, jednak 
śmierci Miinza nie mógł przewidzieć, zwłaszcza, 
że w klubach nieraz stosował chwyt „podwój
nego Nelsona", a  także sam Miinz pragnął ta 
kiej walkj na swoją własną odpowiedzialność. 
Zastępca rodziny zmarłego zawnioskował do
puszczenie znawcy z działu atletyki na fakt, 
że walka przy pomocy „podwójnego Nelsona" 
jest niebezpieczną i w kolach sportowych nie 
używaną, proponując na znawcę znanego atle
tę W ładysława Cyganiewicza, bawiącego obe
cnie w Krakowie. Sąd dopuścił zaofiarowane 
dowody i rozprawę odroczył. —■ Przewodniczył 
s. s. o. dr. Czerny, oskarżał prok. Golik, bro
nił adw. dr. Skiba.

pośrednictwem Uniwersytetu Jagiellońskiego 
trzem akademikom stypendja po 65 złotych 
miesięcznie do końca roku akademickiego 
1927-28. Uniwersytet Jagielloński poczuwa się 
do miłego obowiązku złożenia Państwowej Fa
bryce Związków Azotowych w Chorzowie wy
razów podziękowania za obywatelski czyn.

WYSTAWA WIOSENNA. Trwająca obec
nie w Pałacu Sztuki wystawa „Plastyki1* po
znańskiej, zbiorowa wystawa Gepperta i Bieżą- 
żąca zostaną niebawem zamknięte z powodu 
przygotowań da  W ystawy Wiosennej. Na wy
stawę tę należy przesyłać dzieła do 15 bm. Dy
rekcja Tow. czyni starania, by na tej wystawie 
przeznaczyć jedną salę grupie warszawskiego 
Bractwa św, Łukasza. Boczne dwie salo zajmą 
barwne akwaforty F. Jablczyńskiego. W os tut 
nycb dniach zwiedziło wystawę w Pałacu Sztu
ki kilka szkół pod kier makiem profesorów. — 
Wycieczki te m ają duże zniżki, gdyż uczniowie 
płacą po 20 gr.

DROŻYZNA W LUTYM ZMALAŁA? Komi
sja lokalna dla badania kosztów utrzymania 
w Krakowie, złożona z przedstawicieli rządu, 
organizacji przemysłowców i robotników usta
liła, że w miesiącu lutym koszta utrzymania 
rodziny pracowniczej zmniejszyły się o 1.71 
proc. w porównaniu z miesiącem styczniem br-

LOSOWANIE SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH 
na kwietniową kadencję sądów przysięgłych, 
odbędzie się w Prezydjum sądu okr. karnego 
w Krakowie dnia 13 hm. Rozprawy przed no
wą kadencją rozpoczną się w połowie kwie
tnia.

PARK GIER I ZABAW NA „GROBLACH".
VI związku z parokrotnemi naszemi notatka
m i na temat konieczności stwarzania w różnych 
częściach naszego m iasta specjalnych trawia
stych boisk, m agistrat m. Krakowa przystąpi 
już w najbliższych dniach do rekonstrukcji 
jezdni i chodników oraz do urządzania parku 
gier i zabaw pod względem sportowym, zaś Za 
rząd Ogrodów miejskich do urządzania parku 
pod względem ogrodowym. Przy tej sposobno
ści należy zwrócić uwagę okręgowej Dyrekcji 
robót publicznych na niewykorzystane dotąd 
w gimnazjum im. B. Nowodworskiego piwnice, 
które w związku z istniejącym o parę kroków 
parkiem sportowym nałoży w jak najkrótszym 
czasie w myśl projektów już gotowych adapto
wać na tusze dla młodzieży. Spodziewamy się, 
że okręgowa Dyrekcja robót publicznych, uzna 
jąc celowość projektowanej adaptacji, wstawi 
do budżetu odpowiednią kwotę, jaka się oka
że konieczna na podstawie mającego się spo
rządzić kosztorysu.

' ZAKAZ PRZEJAZDU WOZAMI CIĘŻARO- 
WEMI PRZEZ UL. ŚW. ANNY I JAGIELLOŃ
SKA. M agistrat krakowski zabronił przejazdu 
wozami ciężarowemi, tak meehanicznemi jak 
i zaprzężonemi, przez odcinek ul. aw. Anny po
między ulicami Podwale a Jagiellońską oraz 
przez odcinek ul. Jagiellońskiej pomiędzy ulicą 
św. Anny a plantami. Przez te odcinki wolno 
przejeżdżać tema wozami tylko wówczas, gdy 
wóz ma zajechać celem dowiezienia lub od
wiezienia przedmiotów do jednego z domów 
przy odcinkach tych ulic.

STATYSTYKA PRZEMYSŁOWA. Główmy 
Urząd statystyczny w W arsow ie przystąpił 
obecnie do bardzo starannego uporządkowania 
i opracowania statystyki przemysłowej, napo
tyka jednak na ogromne trudności, gdyż firmy 
zobowiązano do składania sprawozdań w bar
dzo znacznej mierze obowiązkom składania ze
znań o statystyce przemysłowej nie czynią za
dość. Główny Urząd statystyczny widział się 
zatem zmuszonym do wydania całego szorogu 
zarządzeń, które pod zagrożeniem bardzo suro. 
wycb kar, określają ściśle sposób i termin skła 
dania poszczególnych sprawozdań. Magistrat 
zawiadamia niniejszem 6fery zainteresowane, 
że_ przepisy te są do przeglądnięcia we Wy
dziale IR. Magistratu II p. ofic. od ul. Posel
skiej drzwi Nr. 14 i przestrzega właścicieli 
przedsiębiorstw przemysłowych, aby we wła
snym interesie zapoznali się z niemi co rychlej 
niechcąc. narazić się na wspomniane wyżej 
skutki kanne,

ZEMDLAŁ W  KOŚCIELE. Wczoraj rano 
zawezwano Pogotowie ratunkowe do kościoła 
SS. Sercanek przy ul. Garncarskiej, gdzie 
w czasie modlitwy zemdlał Juljusz Mikoń, lat 
51 liczący, bezrobotny. Mikoń, upadając, roz- 
oiO sobie głowę. Po założeniu opatrunku, po
wierzono go opiece domowej.

OFIARA BANDYTYZMU. Wczoraj nad ra
nem przywieziono pociągiem do Krakowa Ma- 
rję Słojową, żonę robotnika, k tórą napadli ban
dyci, w  Nisku. Lekarz pogotowia, który na 
dworcu kolejowym, udzielił pierwszej pomocy 
Słojowej, stwierdził u niej ranę postrzałową na 
głowie, oraz liczne obrażenia na calem ciele. 
Słojową przewieziono karetką pogotowia do 
szpitala chirurgicznego.

Z KRONIKI POGOTOWIA RATUNKOWE
GO. Dnia 7 bm. o godz. 19 najechał szofer Gu
staw S tarostka samochodem Nr. 5810 na wóz 
Stanisława Krawczyka z Krzesła wic, raniąc ko 
nia w lewą nogę. — Wczoraj wieczór zawezwa- 
uo Pogotowie ratunkowe do Franciszki Dą
browskiej (ł. 47), która wskutek własnej nie
ostrożności wpadła do piwnioy i potłukła się. 
Po zaopatrzeniu pozostawiono ją  opiece domo
wej.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY, ,
SCHOWAJCIE PIĘŚCI DO KIESZENI! —>

wieczór poetycki pod takiem hasłem urządza 
Jalu Kurek w sobotę 10 bm. w sali Kopernika 
Uniw. Jag . Recytują wyjątki z poezji, prozy,1 
dramatu i przekładów włoskich pp. M. Zapcl- 
ska, J . R. Bujański i autor. Początek o godz.
7 wiecz. W stęp 1 zł, młodz. 50 gr. Co siódmy 
bilet otrzymuje zadarmo książkę „S. O. S.“.

NASZ DZISIEJSZY OBOWIĄZEK WZGLĘ
DEM OJCZYZNY. Odozyt na ten tem at wygło
si staraniem Katol. Związku Polek p. K. EL 
Rostworowski w sobotę 10 o g. 6 popoł. w lo
kalu Związku, Rynek gł. 9 I. p. Goście mil® 
wdiziani.

POSIEDZENIE POL. TOW. CHEMICZNE
GO odbędzie się w sobotę 10 bm. w sali wykła
dowej Instytutu chemicznego U. J .  (u l K. Ol
szewskiego 2) o godz. 6 popoł. Na porządku 
dziennym odczyt prof. K. Dziewońskiego pi. 
„Zadania i zdobycze współczesnej 6yntezy w  
chemji organicznej". Część II.

WYKŁAD O LOTNICTWIE. Liga Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazowej urządza w nie
dzielę 11 bm, o 10 przedpoł. w sali Muzeum 
przemysłowego w Krakowie przy ul. Smoleńsk 
L 9 wykład o lotnictwie, z użyciem filmu pod 
tytułem: „Pojedynek w przestworzach”. Treść 
będzie bardzo zajmująca i  pouczająca.

WYJAŚNIENIE. Ponieważ w sprawozda
niach tutejszych dzienników z koncertu To
warzystwa oratoryjnego „Raj i Peri", poddają
cych krytyce orkieetralne wykonanie tego 
dzieła, nie zaznaczono jaki to  był zespół orkie
strowy, wyjaśniamy, te  w koncercie tym  
współdziałała orkiestra wojskowa 20 p. p. i To 
warz. oratoryjnego, & nie orkiestra symfonicz
na naszego Związku. Za Związek muzyków R.
P. Oddział w Krakowie. Prezes: Suchecki, »er 
kretarz: Sonmenbłick. I , ! ' i i

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO- '  
Czwartek: „Faust",
Piątek: „Faust’1, - . ,
Sobota: „Faust",
Niedziela popoł.: „Mamusia" (ceny popołtł* 

dniowe) —- wiecz.: „Faust11. {

REPERTUAR TEATRU .NO WOŹ C l*,
Piątek: „Piękny Rigo".
Sobota: „K to mocniejszy" —  rewja.

REPERTUAR KINOTEATRÓW. * 
WANDA: „Łowca posagowy". j, '
SZTUKA: Wschód słońca. '% ,
NOWOŚCI: Cyrk Charlie Chaplin. , 
BAGATELA: Cyrk Charlie Chaplin. 
UCIECHA: Wschód słońca. ,i«s!L 
CORSO: „Metropolis". 1 ‘ ---■.
WARSZAWA: „Upiory" z  H arry Peelanw*

' ■» ■■■ OO ""nip

Z TEATRU M. IM. J . SŁOWACKIEGO. Drid
w piątek i wszystkie dni następne bieżącego 
i przyszłego tygodnia „Faust" Goethego. Dy
rekcja tramwaju komunikuje, że po ukończeniu 
przedstawienia oczekiwać będą wozy tramwa
jowe: linja Nr. 1 pod Barbakanem, Nr. 8 w 
stronę Łobzowa — na Rynku głównym. Nr. S 
w stronę Podgórza — u wylotu uL Szpitalnej, 
Nr. 6 w stronę Salwatora —> u  wylotu uL Szpi« 
talnej. )  ■ y • ■ .

« O * c

r  NEKROLOGIA.
Ś, P. WŁADYSŁAW MUENNICH. ‘rj u

W dniu 1 marca b. r. zaparł w Toruniu Wła
dysław Mur,niob emerytowany prezydent sena
tu Sądu Najwyższego w Wiedniu. Urodzony 
wc Lwowie w r. 184S, wychowamy w K rako
wie, gdzie też ukończył gimnazjum i rtudja 
wyższe, jako syn skromnego urzędnika w ad
ministracji b. Galicji, rozwijał żywą działalność 
w ówczesnych tajnych organizacjach młodzie
ży gimnazjalnej i uniwersyteckiej, zaś podczas 
studjów uniwersyteckich należał do zalożyeiełr 
Bratniej Pomocy słuchaczów Uniw. Jag- 
i Czytelni Akademickie]. Młodzież uniwersy
tecka ówczesnego Krakowa w uznaniu zaleś 
jego umysłu i charakteru, oraz zasług, obda

rzyła go godnością pierwszego wiceprezesa* 
Bratniej Pomocy.

Wstąpiwszy do służby sądowej w r. 1871* 
w Krakowie zmarły wspiął się szybko po dra
binie h iem chji, osiągając w r. 1901 stanowi
sko sędziego w Sądzie najwyższym w Wiedniu, 
gdzie pozostawał jako prezydent 6enatu do r- 
1918. W wolnej Polsce ofiarowano mu stano
wisko prezesa Sądu Najw. w Warszawie, k tó
re ze względu na brak zdrowia odrzucił. Oto 
czemy czcią mieszkańców Krakowa, w którym: 
spędził większą część tycia, przeniósł się do 
Torunia, by schyłek dni swoich przeżyć w gTO-1 
nie najbliższej rodziny. Sschodza * nim jedes.* 
z świetlanych przedstawicieli ostatnich poko
leń polskich urodzonych w niewoli, którym  
danem było dożyć dni wolności.

Śp. Dr. Roman Małaczyński zmarł we Lwo
wie w 60 roku życia. Zmarły należał do leka
rzy najzasłużeńszych w służbie państwowej.
Po ukończeniu uniwersytetu w Krakowie po
święcił się publicznej służbie zdrowia, najpierw 
jako asystent sanitarny, potem jako fizyk 
1 wreszcie jako lekarz powiatowy we Lwowje.

Przemytnictwo wyrobów
Przerwana p>rzed kilku tygodniami rozpra

wą przed trybunałem karno-skarbowym w kra
kowskim sądzie okręgowym o przemycanie wy 
robów tytoniowych z Wiednia, prowadzoną 
była wczoraj w dalszym ciągu pod przewodni
ctwem prezesa sądu Pelca. Po przesłuchaniu 
zawnioskowanycli przez obrono świadków od
wodowych. które zajęło cały dzień, rozpoczę
ły się o godz. 7 wieczorem wywody prok. Ko
złowskiego, zastępcy skarbu państwa i obroń
ców. Z chwilą zamknięcia, numeru rozprawa 
trw a dalej.

Fałszerze stempii rządowych 
przed sądem.

Na- wczorajszej rozprawio w  sądzie kra
kowskim przeciwko Marianowi Kotarbie, Mau-

Z teairu im. Słowackiego.
FAUST, część L

W ubiegłą środę wystawił tea tr im. 'Julj. 
Słowackiego I. część zapowiedzianego oddawna 
w przekładzie E. Zegadłowicza Fausta. Mozolne 
przygotowania całoroczne znalazły wreszcie 
swój wyraz w realizacji scenicznej. Nie wszyst
ko wypadło w niej tak, jakby wypaść mogło 
i powinno. Niektóre z pomysłów inscenizacyj
nych udały się w zupełności, inne zawiodły. Ale 
to los wielu śmiałych, zbyt śmiałych zamierzeń. 
Tosamo trzeba powiedzieć o kreacjach poszcze
gólnych wykonawców.

Spraw y te omówimy w jutrzejszym fejleto- 
nio, a dziś poprzestając na krótkiej notatce 
konstatujemy, że reprezentacja wywarła naogól 
wrażanie korzystne i zadowoliła większość 
widowni, oklaskującej żywo trud i wysiłki 
artystów. ' M. S.

0  Uniwersytecie wiejskim w Szicach.
Aby zaznajomić społeczeństwo krakow

skie z ciekawą, jedyną zresztą, w Polsce, insty
tucją Uniwersytetu wiejskiego w Szycach. Ko
ło Pedagogiczne Uczniów Uniw. Jag . zapro
siło do Krakowa na najbliższą niedzielę t. j. 
11 hm. dyrektora tego Uniwersytetu inż. Igna
cego Solarza z odczytem z dziedziny doświad
czeń. jakie zebrał w ciągu swej długoletniej
1 zasłużonej działalności i zapoznał kulturalne 
społeczeństwo krakowskie z kierowaną przez 
siebie instytucją. Dyrektor Solarz wygłosi swój 
odczyt w sali Kopernika na Uniwersytecie Ja- 
giell, o godz. H -tej przedpołudniem ujmując 
tem at odczytu w „Zagadnieniu chłopskiej siły 
twórczej w narodzie".

Wstępujmy w szeregi ezionków 
L. 0 . P. P.

Ogólne Zgromadzenie Komitetu miejskiego 
Ligi Obrony Powietrznej Państwa odbyło się 
dnia 5 bm. w sald konferencyjnej Wojewódz
twa- Zebranie zagaił prezes dr- Ludwik Schnei-

tytoniowych z Wiednia.
rycemu Goldfingerowi i apóln. nastąpiło przodu 
chanie licznych świadków. — Świadkowie ci 
stwierdzili, że Kotarba w kilku zakładach lito
graficznych zamówjł rozmaite klisze, poddruki 
oraz inne rysunki, które mu wydano względnie 
wysiano na oznaczono miejsce.

Przesłuchani następnie: kierownik urzędu
śledczego nadkom. Polak oraz wywiadowca Ma 
jer wyjaśnili, że jeszcze w lutym 1927 dowie
działa się policja w drodze poufnej, iż Goldfln- 
gar z Kotarbą oraz Innymi osobnikami pozo. 
stają w ścisłym ze &obą kontakcie i porozumie
wają się co do urządzić się mającej fabryki fał
szywych stemplu Po odczytaniu rozmaitych 
dokumentów postawili obrońcy wnioski odwo
dowe, poezem trybunał z powodu niejawienia 
się jednego ze świadków rozprawę odroczył.

der wiceprezydent miasta, przewodniczącym ze 
brania wybrano p. pułk. dra Jerzego Nadol- 
skiego. Przyjęto sprawozdanie za rok 1927 
Zarządu i Komisji rewizyjnej. Dokonano wybo
ru członków Zarządu Komitetu: Prezes dr-
Ludwik Schneider, członkowie: dr. Na dolski 
Jerzy, inż. Kaczyński Jan, kpt, dr. Michalik- 
Pacuła Zygmunt, dr. Galewski Tadeusz, por. 
Majko Henryk, mjr. Romanowski Zenon, Kisie
lewski W incenty. Zastępcy: kpt- Imielska Mi
chał. por. Dobrzańska Tadeusz, kpt. Olszewski 
Stanisław. Paleczna Marja. Do Komisji rewi
zyjnej: Jam ka Antoni, Fritsch Alfred, Broniew
ski Aleksander.

Uchwalono przemianowanie dotychczasowe
go Komitetu na Komitet Miejski na prawach 
Komitetfi Woje wódzie 1 ego. W końcu uchwalo
no apel do mieszkańców m. Krakowa, ażeby 
popierając cele Ligi Obrony Powietrznej
i Przeciwgazowej wstępowali w szeregi człon
ków Ligi. Biuro znajduje się w Województwie 
oarter 16. Wpisowe 1 zł. wkładka, miesięczna 
50 gr.

f r f* ■ > i' 0*"----
Kraków, dnia 10-go marca, 1928. 

P i ą t e k  9: św. Franciszki wd.
S o b o t a  10: 40 Męczenników.
S o b o t a  10: Wschód słońca o godz. 6.05, za

chód o 1736.

ZMIANA AURY. Po dwutygodniowej blisko 
pogodzie, spadł wczoraj popołudniu ulewny 
deszcz. Nad wieczorem deszcz ustal, jednak 
spadek barometryczny nie wróży pogody.

W ZWIĄZKU Z UROCZYSTOŚCIĄ IMIE
NIN MARSZ. PIŁSUDSKIEGO uchwalono na 
konferencji odbytej wczoraj u wojewody Da- 
rowskiego zebranie środków w dn. 19 bm. na 
pomoc dzieciom oraz podjęcie akcji budowy 
domu imienia Piłsudskiego w oleandrach, 

STYPENDJUM CHORZOWA DLA STU
DENTÓW UNIW. JAG. Państwowa fa-bryka 
związków azotowych w  Choraawię udzieliła za
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Polski przemysł w rękach obcego kapitału.

Rewelacyjne wyniki badań komisji ankietowej.

Komisja ankietowa, badająca warunki pra
cy przemysłu, zestawiła częściowo dotychcza
sowe wyniki pracy. Największą uwagę poświę
cała komisja zbadaniu kosztów produkcji i w y 
miany oraz sprawie rentowności przemyski. 
W wiełu gałęziach przemysłu ustaliła komisja 
ankietowa porównawczo, jak układają się ko
szta własoe produkcji w Polsce i zagranicy. 
Oświetlono rozwój kosztów własnych w związ
ku z wielkością produkcji, strukturą przedsię
biorstw. ich położeniem terytoj-jalnom. związ
kiem ich z innymi gałęziami przemysłu i przy
należnością do grup tych czy innych kapita
łów.

W większości wypadków ustalono, że w Pol
sce gą niższe koszta robocizny, niż gdziekol
wiek na Zachodzie, bardzo natomiast wysokie 
są koszta administracji. W bezpośrednim żwiąz 
ku z kosztami produkcji ustaliła komisja an- 
kietowa -wysokość osiąganych cen sprzedaż
nych przedsiębiorstw produkcyjnych j osiąga
ne przez przemysł zyski lub ponoszone straty. 
Naogół stwierdzono, żc w ostatnich dwóch la
tach przemysł polski daje znaczne zyski.

Bardzo ciekawe są dochodzenia i stwierdze
nia K. A. w dziedzinie gospodarki i urządzeń 
technicznych. W drobnych przedsiębiorstwach 
niektórych gałęzi przemysłu znaleziono olbrzy
mie braki pod względom mechanizacji urzą
dzeń, wynikające z wielkiego rozdrobnienia 
przemysłu, braku przygotowania fachowego 
u kierownictwa, nieznajomości prymitywnych 
zasad nowoczesnej organizacji. Nawet jednak

( f  jakością dorównuje naj
lepszym mydłom  
z a g r a n ic  z n y  m.

w wielkich przedsiębiorstwach ciężkich gałęzi 
przemysłu, znaleziono poważne braki w dzie
dzinie mechanizacji urządzeń, gospodarki ciepl
nej i energetycznej (elektryfikacji-. W dziedzi
nie gospodarki dobrami naturalnemi lub surow
cami, stwierdzono także poważne braki w sensie 
ekonomicznej i celowej gospodarki przedsię
biorstw.

Organiizcja zbytu h*»«te»ych gałęzi przemy
słu polskiego nastręcza wiefle uwag i spostrze
żeń. W jednych wypadkach stwierdzono brak 
nawet prymitywnej organizacji zbytu. W in
nych stwierdzono, iż istniejąca organizacja 
\.rzedaży  miast potanić koszta sprzedaży, 
wpływa na ich podrożenie.

Między inmemi K. A. zbadała i ustaliła 
wpływ kapitału na stosunki w przemyśle 
i stwierdziła, że w największych gałęziach go
spodarstwa narodowego kraju mają decydują
cy wpływ na stosunki kapitały zagraniczne. 
Nawet na takich terenach, gdzie na pierwszy 
rzut oka wydawało się. iż posiada tam decy
dujące znaczenie kapitał polski, zmałeziono 
i stwierdzono stosunki dla Polski niepomyślne.

W niektórych gałęziach gospodarstwa sto
sunek kapitałów obcych do kapitałów krajo
wych ustalono w granicach 80—85 proc. ka
pitałów obcych, zaś zaledwie 15—20 proc. kra
jowych. W nmkfórych. d o ; ostatnich lat czysto- 
polskich gałęziach gospodarstwa. również 
stwierdzono rozpoczynałacy się proces wyprze- 
dawania się obcym silom.

Zwalczanie nieuczciwej konkurencji.

tuałne zaniedbanie pociągnie za sobą uprawo
mocnienie się dokonanych wpisów w księgach 
gruntowych i utratę możliwości - zrealizowania 
roszczeń wobec osób, które następnie w zaufa
niu do księgi gruntowej nowe prawa na od
nośnych realnośeiach pozyskują.

Zarówno wspomniany edykt Sądu Krajowe
go Wyższego w Wiedniu, jak też spis nieru
chomości, dla których założone zostały nowe 
księgi gruntowe, są wyłożone w Konsulacie 
Austrjaekim w Krakowie (ul- Wolska 4), gdzie 
zainteresowani mogą je przeglądać codziennie 
w godzinach urzędowych (od 10— 12 w po
łudnie).

 0 0 ---------

Ożywienie w akc ach.
Na rynku walut tendencja utrzymana, do- 

l .ir pryw. 8.87 i pół do 8.88. bankowo czeki 
8.90—8.95. Bank Pol. bez zmiany.

W akcjach tendencja mocniejsza, szczegól
nie dla Zieleniewskiego. Piaseckiego. Górk’ 
i Elektrowni, przyczem Górka i Elektrownia 
w żywszych obrotach. Resztę bez zmiany, ruch 
ożywiony. , .

Na pogiełdziu Ga.zy wschodnie słabsze a J a 
worzno mocniejsze, obroty niewielkie.

Notowano: Tohan 13.50, Pharroa 6.50, Zie- 
lcnie-wsk: 162.40_163.20. Żelazo 0.50. Parowo
zu 35. Górka 97 i pół do 98. Azot 610. Ele
ktrownia 52.50 53.50. Chcdorór. 150. Piase
cki 16.50. Jaworzno 20 40. Gazy wschodnie 25 
Lokomotywy 90, Strug 0.25, dolacówka 67.50 
do 68.50.

Projekt rozporządzenia o wyprzedażach.

Opracowany został projekt, rozporządzenia 
rady ministrów o wyprzedażach, którego pod
staw ą będzie ustawa o zwalczaniu nieuczciwej 
konkurencji.

Organizacje gospodarcze dotychczas nic 
uzgodniły swoich poglądów na kwestję uregu
lowania wyprzedaży. Opinja natomiast komisj: 
opinjodawczej przy komitecie ekonomiczmym 
ministrów wypadła na niekorzyść projektu, 
gdyż komisja ta domaga się zasadniczych 
zmian.

Projekt przewiduje dwie zasadnicze kate- 
gorje wyprzedaży: z jednej strony zwykłe po
sezonowe i poinwentarzowe, wymagające ty l
ko zawiadomienia właściwej władzy; z dru

giej — wyprzedaże nadzwyczajne,, wymagają
ce uzyskania pozwolenia.

Żądane zmiany sprowadzają się do tego. 
aby wyprzedaże posezonowe i poinwentarzowe 
nazwane w projekcie sezonowemi i inwenta- 

rzowemi) mogły się odbywać bez zawiado
mienia właściwej władzy, a wszelkie wyprze
daże podawane do publicznej wiadomości mo
żna było urządzać jedynie po uprzednie,rn za
wiadomieniu władzy przemysłowej.

Następnie wysunięto m. in. kwestję. aby 
termin orzeczenia władzy- o dopuszczalności 
wyprzedaży, skrócony był z dni 30. przewi- 
łzianych w projekcie, do dni 10 oraz aby skre
ślić przepisy, dopuszczające ingerencję policji

Umowy o pracę.
w sprawach wyprzedaży. 
: o---------

Rada Ministrów na ostatniem posiedzeniu 
uchwaliła projekty rozporządzeń Prezydenta 
Rzpltej o umowach o pracę. Jeden dotyczy pra 
cy robotników, drugi zaś pracowników umysło
wych.

Nie podpadają pod przepisy rozporządzeń 
robotnicy rolni i służba domowa, dla których 
wydane będą specjalne przepisy.

W myśl nowych przepisów okres próbny 
pracy dla robotnika nie może przekraczać ty
godnia, dla pracownika umysłowego — 3 mie
sięcy. Umowa o pracę z robotnikiem może b \ć  
w okresie próbnym rozwiązana przez jedną ze 
stron w każdej chwili, z pracownikiem zaś urny 
słowym jedynie 1-go lub 16-go miesiąca po 2 
tygodniowem wypowiedzeniu.

Wypowiedzenie dla robotników umówionych 
Wprowadza się 2-tygodniowe, dla pracowników 
umysłowych — 3-mieeięczne. Nie wolno wypo
wiadać umowy pracownikom podczas odbywa
nia ćwiczeń wojskowych, podczas urlopu lub 
Choroby, o ile te trwają nie dłużej, niż 4 tygo
dnie, jeśli chodzi o robotników, i nie dłużej 
niż 3 miesiące, jeśli idzie o pracowników umy- 
ełowyoh.

W ypłaty wynagrodzenia obowiązują praco
dawcę według ustanowionych terminów wy
p ła t  Przekroczenie przepisów o terminach wy
płat robotnikom będzie karane. Oprócz tego 
w stosunku do pracowników umysłowych zwe- 
kanie z wypłatą pociągnie obowiązek uiszcza
nia odsetek za czas zwłoki.

Służba żdrowia.
Ustawa o służbie zdrowia, która przesłana 

będzie do Sejmu, przewiduje podział kompeten
cji w akcji sanitarnej pomiędzy władzą admi
nistracyjną^ a władzami komunalnemi. Do kom
petencji władzy administracyjnej należy na-lzór 
nad przestrzeganiem obowiązujących przepisów 
sanitarnych w zakresie ochrony czystości po
wietrza, globy i wody. Do władz tych należy 
nadzór nad stanem sanitarnym osiedli, zapo
bieganie i zwalczanie chorób, szezosrólnie za 
każnych. zwalczanie alkoholizmu i innych na
łogów.

Do kompetencji władzy administracyjnej 
należy sanitarno-lekarska walka z nierządem,

nadzór nad środkami żywności, nadzór nad 
przestrzegniem obowiązujących przepisów w 
sprawde grzebania zmarłych i stwierdzania 
przyczyn zgonu. Pożarem władze będą miały 
nadzór nad przestrzeganiem przepisów sanitar
nych w zakresie spraw budowlanych, zakłada
mi leczniezemi i uzdrowiskami, letniskami, apte 
kami, a także nad praktyką lekarską, denty
styczną. felczerską.

Co się tyczy związków komunalnych, nowe 
przepisy zakreślają dla nich kompetencje na
stępujące: Zaopatrzenie ludności w wodę clo
picia i dla potrzeb gospodarskich, urządzanie 
ścieków i usuwanie nieczystości, zakładane 

utrzymywanie rzeźni, hal, targowisk, zakła
danie cmentarzy i utrzymanie zakładów leczni
czych. urządzanie kąpielisk, opieka nad dziec
kiem i macierzyństwem, zakładanie boisk, ośr^d 
ków zdrowia i opieka sanitarna w szkołach 
powszechnych.

Dezvnfekc a wagonów.
Ministerstwo komunikacji postanowiło za

kupić na razie tytułem próby przyrządy dezyn
fekcyjne do odkażania wagonów osobowych. 
Przyrządy te, jak w skazały, doświadczenia, 
przeprowadzane na miejscu wytwórni zagra
nicznej. nietylko zabijają w wagonie wszelkie
go rodzaju zarazki chorobowe, ale i tępią 'do
szczętnie wszelkie insekty i robactwo drzewne.

Ministerstwo ma zamiar zaopatrzyć wszyst
kie dyrekcje kolejowe w tego typu aparaty 
dezynfekcyjne.

UPRAWNIENIA HIPOTECZNE W WIEDNIU.
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie 

zawiadamia zainteresowanych, że z ksiąg grun
towych I do IX i XX obwodu wiedeńskiego, 
zniszczonych pożarem Palasu Sprawiedliwości 
w Wiedniu, około trzecia część została odno
wiona.

Celem ewentualnego uchylenia błędów pow
stałych wskutek niedostateczności ocalonych 
materjałów. Sąd Krajowy Wyższy w Wiedniu 
ogłosił edykt. wedle którego wszystkie osoby, 
których prawa przy nowych wpisach pominięto 
lub też naruszono, winny do 30 kwietnia 1928 
zgłosić odpowiednie wnioski i sprzeciwy w Są
dzie Krajowym Cywilny® w Wiedniu. Ewen-

Sport.
TRZY MECZE MIĘDZYNARODOWE 

PIŁKI NOŻNEJ.
W nadchodzącą niedzielę odbędą się trzy 

mecze międzynarodowe, a mianowicie: w Lo
zannie-Francja—Szwajcarja. w Antwcrpji Ho- 
landja—Belgja. w Aachen Zachodnie Niemcy 
i  narodową reprezentacją Luksemburgu.

SĘDZIEMU PIŁKARSKIEMU WYBITO DWA 
ZĘBY.

Sędzia piłkarski Zygmund stracił na meczu 
w Wiedniu dwa zęby. Biegły w sprawach den- 
tystyki, Cut.ti zaopinjowai, że leczenie w zwią
zku z tym wypadkiem będzie kosztowało 160 
szylingów. Związek Austrj. Piłki Nożnej zgo
dził się zwrócić sędziemu tę sumę.

ARGENTYŃCZYCY ROZEGRAJĄ LATEM 
MECZ W SZTOKHOLMIE.

Drużyna argentyńska piłki nożnej przyjeż
dża w lipsu do Sztokholmu na mecz piłkarski 
z miejscowomi drużynami.

ADMIRA PROWADZI W AUSTRJI.
Na czele mistrzostw piłkarskich w Austrji 

stoi Aclmira z 27 punktami dalej idą: Wacker, 
Rapid, Vienna, Florisdorfer AC, Austria. 
Hertha. Slovan. Wiener Sportklub. Tłakoah, 
Brigittenauor AC, WAC. Simmering. (PAT).

GEZWYKŁE IAZYGODY LOTEĆZKOWEJ 
W DAVOS.

Narciarska mistrzyni Polski p. Janina Lo- 
teczkowa startowała na dorocznych zawodach 
p. n. „Davoskie derby zjazdowe'*. Trasa bie
gu długości 10 klin Startowało 72 zawodni
ków, w tem 10 pań.

Lot.eczkowa upadla na drugim kilometrze, 
nadwyrężając sobie poważnie ścięgna w nodze. 
Mimo tc wstała i pobiegła dalej, 'zajmując 
drugie miejsce w czasie 50 min. 41 sek.

Pierwszą była Niemka z Reicbenbergu p. 
Adam (46 m. 50 sek.). trzecią Szwajcarka 
z Klosters p. Klaas (61 min. 4 sek.).

Po biegu Loteczkową przewieziono nieprzy
tomną do hotelu. Mistrzyni zmuszona będzie 
przeleżeć dwa tygodnie.

' Z paiiów pierwsze miejsce zajął Kaltenbrun- 
ner (Davos) 22min. 57 sek., przed Schumpfem 
i Freiem.

ZAWODY CIĘŻKO ATLETYCZNE. W naj
bliższą niedzielę to  jest dnia 11 bm. odbędą 
się w sali Sokoła" przy ul. Wolskiej o godz. 
10 rano zawody o mistrzostwo okręgowe 
w ciężkiej atletyce. Zawody te. w których 
w bieżącym orku biorą udział zawodnicy sek
cji ciężkoatletvcznyeb: T. S. Wisły. R. K. S. 
L eg |. ż. K. Ś. Hakoah. Ź. K. S. Makkabi i 
Ośrodka Wychowania Fizycznego — budzą 
wielkie zainteresowanie. Zwycięzcy powyż
szych zawodów reprezentować będą zachodnią 
Małopolskę na zawodach o mistrzostwo Pol
ski, mających się odbyć w Poznaniu w dniu 
17 bm. z okazji Targów Poznańskich. Po za
wodach rozdane będą nagrody zwycięzcom. 
Ceny biletów bardzo nizkie.

Kursy dla wychowawców zakładów 
opiekuńczych.

Wzorem lat ubiegłych Ministerstwo Pracy 
i Opiek-i Społecznej organizuje kurs dokształ
cający dla czynnych wychowawców zakładów 
w'ekuńczych dla dzieci w wieku szkolnym, 
ctóry rozpocznie się 16 kwietnia b. r. i tiw ać 
lędzie trzy miesiące. Na kursie wykładane bę

dą m. in.: fizjolog,ja. psychologja i psychopa
tul og ja dziecka: prawne podstawy opieki spo
łecznej; ogólne zasady higieny i ratownictwa; 
historja wychowania gromadnego, nauka o Pol 
sce; praca dziecka jako jednostki, podstawy 
wychowania religijnego, czytelnictwo dziecię
ce, rysunki i zdobnictwo, wychowanie przed- 
szkolne i t. d..

Kandydaci na kurs powinni posiadać odpo
wiednie wykszftał cenie ogólne stwierdzone 
świadectwami szkolnemi z ukończenia conaj- 
mniej 7 klas szkoły powszechnej lub 4 klas 
szkoły średniej, ewentualnie z ukończenia pań
stwowego seminarjum dla wychowawc: ,ń 
przedszkolnych lub 4-ch semestrów seimina- 
rjum nauczycielskiego oraiz wykazać się conaj- 
mmiej dwuletnią pracą w zakładach opiekuń
czo-wychowawczych dla dzieci i młodzieży. Do 
własnoręcznych podań kandydatów- powinny 
być dołączone: 1) życiorys, 2) świadectwo
szkolne. 3) świadectwo pracy i 4) 1 fotografja. 
Shicbaoze kursu mogą na zasadzie podań in
stytucji. w których pracują, ewentualnie wła
snoręcznych podań, popartych przez Urząd 
Wojewódzki lub Komisarjat Rządu, otrzymać 
zwrot kosztów podróży z miejsca zamieszka
nia do Warszawy i z powrotem oraz w drodze 
wyjątku, subsydjum na koszta mieszkania i u- 
trzymania do wysokości zł. 4.50 dziennie.

G Ł O S U J C I E  N A  L I S T Ę  
P o l s k i e g o  n  ™ A p

Bloku Katolickiego P J [  / ' )
[lirześc. Ceni. i P. S.L. _Piaif“L ® ■ ■  ■ = ■  U

r a d i e - .

Sobota, 10-go marca 1928 r.

Kraków (566) Godz. 12: Transmisja sygnału 
czasu, hejnału z wieży Marjackie-j, komunikatu 
lotniczo-meteorologicznego, oraz koncert płyt 
gramofonowych; godz. 15: Transmisja komuni
katów: meteorologiczny i gospodarczy; 16.40: 
Odczyt p . t.: „Ziemiaństwo polskie w ostatnich 
wiekach Rzeczypospolitej i pod zaborami11, wy
głosi dyr. Jan Friediberg; 17.20: Odczyt p. t.: 
,Przegląd polityki zagranicznej ubiegłego ty

godnia". wygłosi Dr J. Reguła, wicesekr. U. J .; 
17.45: Transmisja z Warszawy; 19.05: Trans
misja komunikatu rolniczego; 19.15: Rozmaito
ści; 19.35: Transmisja z Katowic odczytu p. t. 
..Budżet i jego wykonywanie", wygłosi Dr 
Michał Bielak: 20: Transmisja z Warszawy od
czytu, organizowanego staraniem Prezydjum 
Radv Ministrów; 20 30- Transmisja z Warsza
wy; 22.30: Transmisja muzyki tanecznej z ka
wiarni „Astorja“ z Katowic.

Warszawa. (1.111) G. 12: Sygnał czasu; g. 
15: Komunikaty; 16: Odczyt; 16.25: Nadpro
gram i komunikaty; 16.40: Odczyt; 17.20: . Ra- 
djokrooika’1; 17.45: Program dla dzieci; 19 85: 
Odczyt pt.: „Portrety literackie" pt.: ..Ignacy 
Grabowski" — wygłosi redaktor Zdzisław Dę
bicki; 20.30: ..Baron Cygański" — operetka w  
3-ch aktach Jana Straussa. Wykonawcy; B el
ska. Zamorska. Salecki. Rapacki. Krzewiński, 
Horski i inni; 22.20: Komunikaty; 22.30: Trans
misja muzyki tanecznej.

Poznań. (344.8) G. 13.15: Muzyka gramofo
nowa; 17: Gawęda harcerska; 17.20- Odczyt; 
17.45: Wieczór lekkiej muzyki; 19.15: 48-ma 
lekcja języka francuskiego; 19 35: Odczyt; gf. 
20.30: Transmisja z Warszawy; „Baron Cygań
ski"; 22.30: Transmisja muzyki tanecznej z re» 
stauraeji ,.Palai« Royal".

Katowice (422) G. 16.40: Odczyt; 17.45: Pro 
gram dla dzieci; 19.15: Rozmaitości; 19.35: Od
czyt: 20.30: Operetka ..Baron Cygański’1 z War 
szawy; 22.30: Muzyka lekka.

C d  J l & m i u i s t w a c f i .

Celem uregulowania nakła
du prosimy o najrychlejsze ure
gulowanie prenumeraty.

\
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Wiadomości i telegramy z ostatnf.ef chwili.
Tasiłek dla emfcrvtaw.

Lwowska Izba Skarbowa podaje do wiado
mości, że wypłata drugiej raty jednorazowego 
45% za liłku, przyznanego rozporządzeniem Ta
na Prezydenta Rzplitej z 23 stycznia 1928 Dz. 
Ust. Nr. 7 poz. 41, dla tych osób, pobierających 
zaopatrzenia z tej Izby, którym wraz z ra
tą zaopatrzenia za marzec 1928 przekazano tyl
ko pierwszą ratę tego zasiłku, nastąpi w dniach 
najbliższych, gdyż wysyłkę przekazów czeko
wych już rozpoczęto.

SREBRNE 5 ZŁOTÓWKI W OBIEGU.
W arszawa. (Tel. wł.) Ukazały się p icrrszc 

srebrne pięciozłotówki, wybite w mennicy pań
stwowej. Pięciozłotówki te  są rozchwytywane 
przez amatorów numizmatyki, ponieważ ze 
względu na charakter rysunku, ktÓTy ulegnie 
■smarne znajdują się one tylko w ograniczonej 
ilości. W cLwili obecnej cena jednej pięciozło
tówki dochodzi do 15 zł. za sztukę.

PRZYWRÓCENIE ULG TARYTOWYCIL
W arszawa. (Telef. w!.). Ministerstwo komu

nikacji przywróciło 2 proc. ulgi taryfowe przy 
przewozie węgla z Zagłębi polskich do Szcze
cina.

NOWE — POŻYCZKI?
Praga. (PAT.). ,P rager lag eb ia t"  donosi 

z W arszawy, że pierwszą z czynności rządu pol
skiego będzie zaciągnięcie nowych pożyczek za
granicznych.

-On-
Pożyczka dla Litwy?

Warszawa. (Tel. wł.) Prasa wileńska donosi 
z Kowna, że rząd litewski otrzyma} od szere 
gu konsoicjów lamusowych zagranicznych pro 
pozycje udzielenia pożyczki.

  : S : _ -
ZATARG W PRZEMYŚLE METALÓW ¥M 

W NIEMCZECH.
Berlin, (PAT). Komisja rozjemcza mająca 

n a  celu zlikwidowanie w Berlinie zatargu w 
przemyśle tantalowym, wydala po 12-godzin- 
tnycł naradach orzeczenie, w myśl którego pla
ce g od "inne i akordowe we wspomnianym prze 
tayśle mają- być-ponownie sbaoane. Zależnie od 
wyniicu tych badań płace pewnych grup robot
ników przemysłu metalowego m ają zostać pod
wyższone. Obie strony nie wypowiedziały się 
dotychczas, czy zgodzą się na to  orzeczenie 
.,Vorwarts‘’ twierdzi, że związki robotnicze 
uważają orzeczenia to  za niemożliwe do przy
jęcia i że walka będzie trwać w dalszym cią
gu a nawet przybrać może jeszcze większe roz
miary.

ARESZTOWANIE OSZUSTA POLAKA 
W BERLINIE.

Warszawa. (Telef. wk). Z Berlina donoszą. 
z« aresztowano tam robotnika Stanisława 
W oja, który  podając się za księcia Sapiehę, 
popełnił szereg oszustw wekslowych i innego 
rodzaju malwersacyj. Kupił on między innemi 
duży cioni, nie wpłacając ani feniga, ostatnią 
zaś jego aferą było nabycie 2.0D0 sztuk ma
szyn do pisania, za które wpłacił 1600 marek. 
Należność obiecywał uiścić później. Gdy wła
ściciel firmy zgłosił się no p:eniąd/e, rzekomy 
książę pooił go i wyrzucił za di zwi. Sprytne
g o  oszusta zdemaskowano i osadzono w w*ę-
TPPirin.

n ie  c h c ą  o d d a ć  z ł o t a  b o l sz e w ik o m

Nowy Jork. (PAT.) Urząd skarbu odmówił 
lefinpywnie pozwolenia na oddanie złota ro
syjskiego o wartości 5 miłj. dok do urzędu 
menniczego, a to dlatego ponieważ ty tu ł wła
sności tego złota nio jest wyjaśniony.

j — (,    -
STAN POGODY W ZAKOPANEM.

Wczoraj pogodnie, teraz chmurno, warstwa 
Śniegu w Zakopanem 25 cm. na Hali Gąsieni
cowej 80 cm, w Morskiem Oku 63 cm.

Prognoza na dziś: pochmurno, deszcze
< śnieg, tem peratura powyżej zera, wiatry sła
be wschodnie

STEFAN JARACZ 13 BM. WYSTĄPI 
W BAGATELI.

Dnia 13 bm. wystąpi ra.z jeden w Bagateli 
Stefan Jaracz w swej znakomitej roli Krumba- 
°ha w sztuce Svera Lange „Samson i Dalila". 
Kraków dotychczas cne miał sposobności wi- 
lzieć tego gemgalnego _ arl ysty w  „Sainsonie 

i Dal iii t.oteż bezwatpienia sala Bagateli wy- 
cprzedaną będzie do ostatniego miejsca, a  z pe- 
WTnśmą dla wielu osób zabraknie miejsca na 
^ o w n i .  Bilety na ..Samsona i Dalflę“ naby
wać można przy kasie Bagateli.;

&5 posłów z mniejszoścl narodowych.
Warszawa. (Telef. wł.). Według dotychcza

sowych obliczeń, w Sejmie przyszłym zasądzm  
95 posłów, t. zw. mniejszości narodowościo
wych, mianowicie:

50 Ukraińców: 24 ,.Uudo“, 1 bezp. z Wo
łynia, 9 socj. rad., 6 Seirob, prawica, 4 Seirob. 
lewica, 1 nar. partja pracy, 1 Selański sojuz 
i 4 z listy Nr. 1. (W  Sejmie poprzednim Ukra
ińcy rozporządzali 25 mandatami).

10 Białorusinów: 4 z Bloku mniejszości (li

sta  Nr. 18), 4 z „Hrom aJy Białoruskiej11 j 2 
z listy Nr. 1. (Przedtem Białoru-ini posiadali 
11 mandatów).

14 żydów: 7 z Bloku mniejszości (lista Nr. 
18\ 6 sjonistów małopolskich (lista Nr. 17) i 1 
z listy Nr. 1. (W Sejmie poprzednim żydzi 
mieli 35 mandatów.

21 Niemców- 15 z Bloku mniejszości (lisia 
Nr. 18) i 2 socjalistów. (W Sejmie poprzednim 
Niemcy mieli 17 mandatów).

Niemcy zadowoleni z wyborów w Polsce.
„Wiadomo, że Piłsudski nie jest wrogiem Niemców11.

Berlin. (PAT.) „Frankfurter Ztg.“ omawia
jąc w 2 obszernych artykułach wyniki wybo
rów w Połsco stwierdza, że prawica nacjona
listyczna stała się obecnie bezsilną wskutek 
czego można oczekiwać po.op^euia się stosun
ków Polski do Niemiec i mniejszości niemiec
kiej w Polsce. Dziennik wyraża przekonani o. 
że wirniki wyborów w  Polsce i D0rv.y układ 
w . -jniie poLkim wywra- pomyślny wpływ n& 
rckowanla handlowe. Dziennik w yiaia  nadzm* 
ję, że po takim wyniku wyborów marszałek 
Piłsudski będzie mógł zmienić odpowiednio 
rozporządzenie o strefie granicznej i złagodzić 
octrze zwrócone przeciwko mniejszościom nie
mieckim w Polsce. W artykule wstępnym wy
dania popołudniowego „Frankfurter Ztg." 
oświadcza, że należy się liczy z tem. że rząd 
marszałka Piłsudskiego jest ugruntowany obe
cnie na cały szereg lat, a. przymaimniej na tak

dłuso, dopóki będzie sobie fego życzył mar
szałek Piłsudski. Niemcy mogą, pogodzić się 
z tym faktem bez specjalego wzruszenia.

■Wiadomo bowiem __  oświadcza dziennik —
że Piłsudski nie jest wrogiem Niemców i wia
domo jednak również, że nie jest on naszym 
specjalnym przyjacielem Myśli on tylko w spo
sób realny w kwestjach politycznych i dlatego 
można sądz’ć, że będzie działał w kierunku 
zawarcia modus vivendi z Niemcami choćby ze 
względu na to, że ua  obecnem terytorium  Pol
ski od wschodu mieszka około 8 miljonów mie
szkańców, którzy m ają zbyt wielką symioatję 
do Rosji. Należy sie wobec tego spodziewać, 
że Piłsudski będzie chciał z Niemcami uregulo
wać stosunki na pev i en dłuższy okres czasu. 
G jakichkolwiek ustępstwach twytorjalnyeb 
myśli on równie niało, jak  każdy inny Tolak 
z któregokolwiek obozu.

Instrukcje dla delegatów austriackich
DO ROKOWAŃ HANDLOWYCH Z POLSKĄ.

Wiedeń. (PA T ). „N . Fr. Pressa’1 donosi, że 
w Wiedniu koła gospodarcze naradzają się nad. 
instrukcjami dla delegatów warszawskich. Po- 
zatem rozważane jest stanowisko Austrjl na 
wypadek ujemnego wyniku rokowań. Kola go
spodarcze Austrji są nadal zdan:a, że traktat 
największego uprzywilejowania daie Polsce sze

reg korzyści, podczas gdy traktat ten dla Au
strji straci! na znaczeniu wobec wejścia w ży
cie podwyżki ceł. Wskazują także ł na to, że 
Czechosłowacja, która znajduje się wobec Pol
ski w tem samem położeniu zapowiedziała 50 
proc. podwyżkę osł od świń.

W rltiomiras nie pojelzle do Penewy
Genewa. (PAT.). We środę nadeszła tu od

powiedź Wol lemarasa, na wysianą w poniedzia
łek do niego depeszę sprawozdawcy w kwesljł 
konfliktu polsko-litewskiego Bealertsa, z za
wiadomieniom o decyzji Rady Ligi Narodów, 
oolecajacej mu przygotowanie raportu o stanie 
spraw polsko litewskich. W odpowiedzi swej 
Woldemaras powołuje się na regulamin obrad 
Rady i odmawia przybycia do Genewy, tłóma- 
cząc to niemożliwością przybycia w iak krót

kim czasie. Powołanie się na regulamin, k tóry  
wbrew poglądom Woldemarasa pozwolił Radzie 
na pcdnoszenłe każdej sprawy w toku sesji bez 
uprzedniego zawiadomienia stron zainteresowa
nych, jak i fakt. że danesza Boocklacda została 
wysłana w poniedziałek, wobec czego rząd li
tewski miał dostateczną ilość czasu na wydele
gowanie przedstawiciela dc Genewy wskazują, 
że Woldemaras kontynuuje w dalszym ciągu 
swą taktykę zwlekań i trudności.

szczepy Ajmad, Mutair i Ateiba w broń, amu
nicję, środki żywności i namioty. Przywódcy 
tych Bzczepów mają natychmiast- po ukończe
niu rokowań z  Tbn Saudem, udać się na g ra n ie  
Iraku, Transjordanji i Roweit, aby przygotować 
wtargnięcia do obszarów. W Basra panuje 
wielki niepokój mimo, iż wiadomości z Babci 1, 
miasta leżącego tuż pizy granicy podają, i  pa
nuje tam spokój. Ogólnie panuio obawa, iż 
liczba wojsk nie wystarczy, aby „atrzymań 
marsz szczepów Nećszed w kierunku Basra.

Węgrzy spokejnie przpęli
DECYZJĘ RADY LIGI NARODÓW.

Buda,pesz':. (PAT) Opinja węgierska przyję
ła spokojnie decyzję Rady Ligi Narodom po
wierzeniu óledztwa w snrawie St. Gottbard ko
misji trzech,, Można zauważyć, że prasa w ^ io r
ska oczekuje raportu i propozycji komisj’ 
z tym marnym spokojem i ufnością, % jaką  o- 
czekiwała decyzji Rady od samego początku 
sprawy. Dzienniki zam aczają, że po kampanj*. 
k tórą prasa Małej Ententy prowadziła oq 2 
miesięcy przeciwko Węg-orn i wobeo stano
wiska rządu cseslicgo i jugosłowiańskiego- 
które jest tego -odzaju, że możr uczynić sy
tu a c ję  jaknajbardziej kry Ę  czną, dek!: racja mi
nistra Titnilesou o dobrych stosunkach pomię
dzy M ałą Ententą a  Węgrami wywołała na 
Węgrzech wielkie zd jirien ie . ^

Zapraszają Hiszpanją i Brazyiję 
do wstąpienia do L  N.

Genewa. (PAT). Na początku dzisiejszego 
publicznego posiedzenia Rady Ligi Narodów, 
przewodniczący Rady Urutda oznajmił, i? Rana 
Ligi Narodów jest zdecydowana wysiać do His? 
panj! i Brazylji w przyjaznym tonie zredagowa
ne zaproszenia, ażeby państwa te wzięły r ono* 
wny udział w pracach Ligi Narodów.

KOMITET KONTROLUJĄCY AUSTRJĘ.
Gniewa. (PAT). Komitet kontrolujący dli- 

Austrji, k tóry początkowo był zwołany d l  
dzień 15 marca, zbierze się dziś popołudniu w  
sekretariacie Ligi Narodów. Komitet zajmie się 
także kwest ją  pożyczki anstrjackiej. W ęzom  
przybył do Genewy dalcgat Austrji dr. Schel
ler. J *'

P. DEVEY JEDZIE DO POZNANIA.
Warszawa. (AW.) Gziomei Rady Bauku Pol

skiego p- Devey udaje się do Poznciia na po
byt 3 dniowy dla zaznajomieniu się z żydem 
goppodam em  tego miasta. > ' (  _ "" 'T

Islam złączył w w nienawiści do Angli...
Wałki w Arabji *Warszawa. (Tel. wł.) Wypowiedzenie An- 

glji wojny świętej przez plemiona WanabHów 
uważane jest w prasie francuskiej za objaw 
groźny dla Imperjum Brytyjskiego, groźniejszy 
jeszcze, amżeli meże się wydawać, wobec je
dnoczesnego wybuchu zatargu angielsko egip
skiego, z którego faktycznie niema wyjścia, 
ponieważ hasłem Eldptu jest nictylko niepodle
głość lecz całkowite opuszczenie Egiptu przez 
Anglików. Anglicy zaś. gd jby  nawet zgodzili 
■Ję na zasadę niepodległości, nie lęd ą  mogli 
w żadnym wypadku wypuścić ze swoich rąk 
uontroli nad kanałem Sueskim i nad stosunka
mi zagra”icznemi Egiptu. Między wypadkami 
nad Nilem a wypadkami w Araby istnieje nie
wątpliwie tajemnicza nić. która łączy Islam we 
wspólnej nienawiści do lamdynu. Wahabiei są 
fanatycznymi muzułmanami, zamieszkującymi 
Arabje od strony połudmowo-wsebodniej. Na 
ich czele stoi awanturnicza postać sułtana Ne- 
dżdu, który, jak whdom o, ogłosił się króieni 
Hedzasu i chciałby teraz zagarnąć również 
Transjordanję. Zatarg egipski i zatarg arabski 
tudzież wzrastające wrzenie w Indjach, mogą 
przy skrytej pomocy Turcji i Sowietów mocno 
zagrozić imperium Brytyjskiemu. Toteż Anglia 
zdecydowana jest stanąć oko w oko z uitbeż- 
pieczeństv. em.

B»sra. (PAT. United Press). Rozpoczęci" 
kroków nieprzyjacielskich na granicy Iransjor- 
danji, Iraku i E oweit oczekiwane jest w dniach 
aajbFższyct, W ojska angielskie czynią przygn 
to wania. celem uniemożliwienia wtargnięcia 
szczepu Nedszed i kilka pociągów pancernych 
partolujr na linji Bagdad—Basra, Kwatera ge
neralna angielskich oddziałów lotniczych w Ur 
otrzymała rozkaz trzymania wszystkich samolo
tów gotowych do startu. Z El Riad kwatery ge
neralnej Ibn Sauda donoszą, iż kró! zaopatrzył

WPŁYWY Z DANIN I MONOPOLI, « _
Warszawa. (AW ) W pływy z u amin publi

cznych i Ricmopoiu za DI dekadę klingo b. r< 
wyniosily ogółom 69 miljonów złotych, t. J. 
o 17 miljonów dotych więcej auiżeli m m  
dekade lutego roku ubiegłego. W tem daniny 
publiczne dały 41 miljonów do tych  monopole 
zaś 23 miljonów zł.

WZROST OSZCZĘDNOŚCI W P. K. O. 1

Warszawa. (AWY Ruch uszczędt oóciowy
w P K. O. wykazał w lrtym  dalszy znaczny] 
wzrost. Liczbą uczestników obrotu oszczędnoś
ciowego P. K. O. przekroczyła 186 ty* osób- 
a suma oszczędności wzrosła w ciągu tego mit 
siąca o 5 i pół miljona do “uum 69 mil jor ów 
złotych. Nadto w końcu lutego zaczęły napły
wać wkłady na specjalny rachunek oszczędjof- 
ciowy, przeznaczony na imigrantów i  prowa
dzony w złotych w  złocie.

; -  - \

Kmo „ Y  .4niCfl‘ Wvświetła tTzis i codziennie Kmo„WANDA“
G ertru d y  5. — —-----   —__ G ertru d y  5 .

Ł O W C A  P C S A G G W Y  Dram at w 10 a fta ch . W głów nych rolach

l I M U N I I t Z  0 J I B A R 1 W
w swej najSwietulejsz-ej kreacji, — oraz zesyól najwybitniejszych artystów et unu 
Z uzy  V e r a e n ,  E liz i  L« P o r ta ,  M a i;  D u ic h a f l ,  A lb e r t  SicInrO ck,
Niewidziany przepych wystawy, pcnjalna pra GAJDAROWA, oraz m,strzow~Ka i eżyswja 

stawi* film ten w szereg nąicelniejszych filmów doby obecnej.
Początek seansów o t-odzinie h. 7 i n-io. y  niedzielę o go„zin>‘ -k ■), 7 i 8T0.

\
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„Świat w płomieniach".
Pom ieść z  n iedalekiej przyszłości.

Je c h a ła  te raz  bardzo ostrożnie. L ad a  sze
le s t w ystarczy ł, b y  ściągnąć cugle B artkow i 
i nadsłuchiw ać sporą chwilę. W  pewnym  
m om encie przyszło je j n a  m yśl, że zapo
m niała zupełnie zapy tać P aw ła  o depesze 
z T u n iiu ^ p o  k tó rą  go "wyprawiła do K on
stan tynow a. Była w ściek ła  na  siebie, lecz 
z p rzyzw yczajen ia  w olała  w inę zepchnąć na 
kogo innego...

—  To bałw an! —  narzekała  pod adresem  
fornala... —  Żeby mi nie przypom nieć!

W  D sie było dość spokojnie. D rzew a za
s łan ia ły  w ybornie przed a rakam i w ichury, 
śnieg  nic zacinał poziomo, ani naw et skoś
nie. ty lk o  w ierzchołki najw yższych drzew  
k o ły sa ły  się przy  podm uchu w iatru ...

— Coś daleko naszych w yparli — rozu
m ow ała, w słuchując sie w  odgłos -wystrza
łów  arm atn ich ... —  A k u ra t w b iały  dzień 
m usiałabym  się p rzekradać  przez okopy... 
IThmn... M am y widok...

J a d ą c  dalej stępa , obm yślała p lan  d z ia 
łan ia  na  naibłiższa przyszłość. Doszła w net 
cio p rzekonania , że na jkorzystn ie j będzie 
skręcić  z gościńca, za dn ia  zapew ne bardziei 
ożyw ionego, zaszyć się w  co nr i w iększa srę 
stw inę, p rzeczekać do w ieczora i dopiero 
■wtedy kon tynuow ać swój m arsz na  zachód.

W yszukaw szy  w ięc odpowiednie m iejsce.

w parła kon ia  między gęsto  rosnące świerki. 
B artek szedł n iechętnie, powoli, n oga  za 
“togą, unika-jąc skw apliw ie zetkn ięcia  z mo
kremu okiściand, pod k tó rym i czaiły sie ko
lące szpilki św ierków . P oły  szynelu zacze
p iały  o gałęzie, p n ‘e m niejszych drzewek 
uderzały  A linkę po kolanach , łecz .,gwiz- 
d a ła “ na to. m ówiąc jej językiem .

B artek  zastrzyg ł nagle uszami. Swym 
doskonałym  słuchem  pochw ycił coś, czego 
m łoda am azonka jeszcze nie słyszała... Aż 
w reszcie...

Od s tro n y  gościńca dobiegł niew yraźny 
zrazu odgłos jak iegoś hałasu , z k tórego  po 
dłuższej chwili m ożna uyło wyłowić tupot 
licznego oddziału pieszych, chrzęst broni, 
u ryw ki rozmów i inne jakieś echa,

Alinka nadsłuchiwała z bijąrem  sercem...
—  NcjS’ m iałabym  się z pyszna... żeby  

ty lko  moich śladów nie spostrzegli!..,
Ale oddziałow i bolszew ickiej piechoty 

ani na myśl nie przyszło szukać czyichkol
wiek śladów  na  drodze. Odm aszerowałi 
w stronę  Roztoki i kw adrans później drzew a 
zapom niały o ich pochodzie.

Po godzinnej w ędrów ce znalazła A linka 
odpow iednie m iejsce na w ypoczynek. Była 
to m aleńka polanka, osłonięta zewsząd g ru 
bym  m urem  rozłożystych świerków...

—  T u się zdrzem niem y, mości B artek 
m ówiła, głaszcząc lśniącą szyje w ierzchow 
ca, k tó ry  nie w ydaw ał się być zbudow anym  
tak im  w ybojem  noclegu. P rzyw iązany  do 
pnia grubszego drzew ka i o k ry ły  derą, od
g rzebyw ał nonszalancka nóżką śnieg 
z m chów  leśnych, k tó rych  skubać nie miał

najm niejszego zam iaru... W ełn iany  szynel 
odegra ł dopiero teraz w łaściw a rolę. Dzięki 
swym  potężnym  rozm iarom  służył za na
m iastkę m ateraca, za Doduszkę i ko łd rę  za
razem. Z zdobycznym  rew olw erem  w dłoni 
w yciągnęła się  A linka wygodnie na niewy 
brednem  posianiu. N ieprzespana noc, a  prze- 
dew szystkiem  jej straszne przejścia, zrobiły 
swoje. Zmęczone ciało dom agało sę wypo
czynku i nie wiedzieć jak . ani k iedy , za
snęła A linka snem spraw iedliw ego, zanim 
ukończyła odm aw ianie zw ykłegc pacierza...

Zbudził ją glos zaciekłej s t r zelaniny! 
U jrzaw szy nad- sobą niebo, a wokoło ośnie
żone świerki, nie m ogła w pierw szej chwili 
zrozumieć, gdzie je s t właściwie. Zrozum iała 
dopiero w tedy, gdy  spuszczając oczy przed 
rażącym i blaskam i słońca, zobaczyła szynel, 
oraz rew olw er F iedora  Iw anowicza...

. —  B artek! —  zak rzekła...
B artek znikł, u lo tnił sie bezw ładu... A ra 

czej nie bez śladu. gdvż na śniegu w idniały 
odciski jego podków  w dwóch kierunkach. 
Pienvsze na pół przysypane, zatarte , drugie, 
świeże...

—  Uciekł zdrajca — w estchnęła z ża
lem... —  Co ja ternz pocznę?...

R osnąca z m inuty  na m inutę wrzawa 
zwróciła jej uwag*; w inną stronę...

— Phi... To przedewszystkieim  ku lo 
m ioty ■ —  zauw ażyła... —  Czvżby się fron: 
przesunął bardziej ku wschodowi?... Dai 
Boże!... Daj Boże! —  m onologow ała pó łg ło
sem.

Zawzięte u jadan ie  karab inów  m aszyno
wych n ie u s ta w a ło  ani na chwilę. P rzeci

wnie, zdaw ało  się zyskiw ać n a  in tenzyw no- 
ści. zdaw ało  sic przybliżać w s+ronę lasu...

M ogła być  czwai ta  popołu łn iu . k iedy  
w przestw orzach rozległo się dobrze zna
jome terczenie potężnych m otorów  rpalino
wych. Z za la r tą  k u  niebu głów ką oczeki- 
w ała A linka ukazania  się sam olotów ., I i- 
rzała  w reszcie. U jrzała i poznała  po biało- 
czerwonych kw adracikach  polskie a e ro 
plany. L ecia ły  na  w ysokości jak ich  dw ustu  
m etrów , plu jąc z sw ych kulom iotów  ty s ią 
cami ku l gdzieś w  dół, ‘ik b y  n a  szeregi pie
choty n ieprzy jac;elskiej...

—  Nasi górą, jafc babcię kocham  —■ 
ucieszyła się...

S am olo ty  zaw róciły półkolem  i dalej 
spełn iały  niezm ordow anie sw ą powinność...

Gdzieś zaohrzęściły gałezie...
A link? obejrzała się niespokojnie...
—  Gotowi tęd y  zm ykać...
D oszedłszy do tak ie j konkluzji, posta*

no wiła opuścić po lankę i zaszyć się w  gę
stw inę. Zarzuciła szynel na ram iona, nasa
dziła  hełm z czoła, by  jej w idoku nie zasła
niał ooczern ruszy ła  w drogę. W  pobliżu nie 
było jednak  odpow iedniej kryjów ki. Począw 
szy od . polanki, idąc w k ierunku  od goś
cińca, drzew a szpilkowe przerzedzały  się 
szt bko. te ren  opadał, a w  miejsce św ierków  
zjaw iały się coraz częściej drzew a liściaste, 
oraz k rzak i głogu, tarn in , leszczyna, w resz
cie najniżej olchy, k tó re  wilgoć lubią.

. (Ciąg dalszy nastąpi}.

V.

O s ta tn ia  now ość!
Już wyszła v wydaniu książkowem  pow ieść utalentowanego pisarza 

Dr. A n ton iego  M arczyńskiego p  t.

CZARNA PANI
C £ \ A  Z ŁO TY C H  6*—

Z przesyłką pocztową w opasce poleconej po nadesłaniu nalpżytości 
* przekazem ZS. 6*00 za pobraniem pocztowem  f l .  7 ’5S>

Pow ieść ta w ychodziła w felietonach „Głosu Narodu"
D O  N A B Y C I A

« Klingami M o w slw , MM, 1  sw. T o n a  35. (róg ii. iw. Krz?ża).

9 0 .0 0 0  lu d z i
je t l  w  P o lice  psychiczni* chorych a setki 
tysięcy nerw ow ych. zdrow ie całego spo łe
czeństw a łatw o m i w  podstaw ach swych 
m o st być zagrożone, przeio każdy in teli
gentny i dhały o swa rodzinę ojciec, każdy 
w ychow aw ca, a przedew szystkiem  każdy ka
p łan, każdy wreszcie działacz spo’ecznv, każdy 
a d ro w y  i chory  pow inien tapoznać się 

z cyklem książek
p r o l. EM ILA W YBOBKA p. t

l  M M  M  npdiy i
po n lew a . książki te  poruszają najżyw otniei- 
aze zagadnienia tyczące się zdrow ia ipołe- 
ezeń itw a i iednostk i,poniew aż w  nich zaw arte 
«ą nailepsze rady i w skazów ki z zakresu  
h 1 |any seksualnej i iscznictw a.

1) klkehohzm  i prostytucja, obłęd opllczy 
•p u ie n lj  patologiczne, dipsomanja, alkoholizm  
wrodzony, neurasten ia  i sam obójstwo. M orfinizm  
i keka in lzm . K u li urostytucll i rozpusty. Regle- 
luentac la  i sbolic jenizm . S tr  225. Cena 4 z ł.

2) Chórek1 nerw ow e i um ysłowa. Para liż  
stgeajgcy, wigti rdzama, m elancholie, ąsychezy 
m anjakalno dsprssyma, spaczenie um ysłu z ure- 
|en e m . Rozoad myśli, id iotyzm  i g łup tactw a  
m eralns. Onanizm. N anrastsnja, h is toria i epi
lepsje. S tr  162. Cena 4 zł.

8) Choroby w inaryczns. ich skutk', znaczonis  
i zapobieganie. Cena 3 zł.
W szystkie książki bogato ilustrow ane, ryciny 
z kliniki znakom itego psyettiatry m onach ij

skiego Prof. lira W eygandta

Jednocześnie poleca się najnow sze wy daw n
SZ C Z Ę SN Y  M IŁ O C IN SK I

1) L ilje , Osty. P tokrótki i N iezabudki, W iązan
ka avmbolicznych w ierszy pięknych śoiewek, 
m ądrych przysłów i aforyzmów, nadających 
się do w pisyw ania w  pam iętn iku iub yuła- 
szania przy najrozm aitszych zabaw ach i oko
licznościach (str. 96) cena 0"80 gr.
2) Zbiór Toastów zO kazii C hrzcin i Wesela oraz 
różnych mów, nadających się do w ygłasza
nia podczas wszelkich uroczystości, obcho- 
dow ’ zabaw  rodzinnych, społecznych, pa
triotycznych, znacznem uw zględnieniem  
tła ludow ego i historycznego, (str. 224.) 
cena 2 zł.
3) W zornik do pisania listów odnoszących się 
do różnych okoliczności, poruszający bardzo 
ważne tem ala i zagadnienia ak tu a ln e— 1.20gr. 
Powyżaze książki do nabycia razem  lub  od
dzielnie w księgarni

„ y y i E D i A  i S 2 ? j ; : a “
K ra k ó w , u i. G olQ bia IO./g.

Tudzież w innych księgarniach. Posyłka za 
pobranirm  poczt, na koszt zam aw iającego.
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« * e ,X Ł  i S f t o ś c S ^ e
prosi o poratow anie, ciężko chory  przez sze
reg  la t  ukończony  m atu rzysta , nie posiada- 
iący  żadnych  zgoła środków  potrzebnych 
niezbędnie do życia  i  przeprow adzenia  k u 
racji, m ogącej .go w  k ró tk im  czasie p rzy 
wrócić do zupełnego zdrow ia i uczynić p o 
żytecznym  członkiem  społeczeństw a. Oso
by  dobroczynne raczą przesłać łaskaw ie dla 
złożonego d ługo trw ałą  chorobą m atu rzysty ; 
choćby najskrom niejsze da tk i do U rzędu 
p a ra fia ln eg o . w Tarnow cu ad Jasiu , A dres 
chorego: L udw ik Uram . Tarnow iec koło 
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Założona w  r. 1900. —  Odznaczona złotym medalom na w ystaw ie  w r. 1907.

P B n e e w i i i ł
W f f i O B r t  . .  . .  CYZELERSKO-BRONZOWNIDZYCH

pod firma

H E N R Y K  S Z T O R C
w  K n h o w i e ,  przy udicy F lo r ta f isK ie ]  L 3 8 .

POLECA-
W szelkie w y ro b y  p rz y b o ró w  kościelnych z metali szlachetnych 
i bronzu ą m ianow icie: m onstrancje, trybularze. kielichy, pu

szki, antypodja, cyborja. krzyże, lichtarze i lamoy.
— -z- B I R E T Y  INI \  S K Ł A D Z I E .  ====—

P o s ia d a  n a  sk ła d z ie  w s z e k ie  p rz y b o ry  k o śc ie ln e  w ed łu g  p rz e o isó w  k o śc ie ln y c h , 
W ja k  ró w n ie ż  w sz e lk ie  p rz y b o ry  w  z a k re s  p rz e m y s łu  m e ta lo w e g o  w c h o d z ą c e .

8 W ykonuje w szelkie zamówienia według każdego wzoru rysunku. Przyjm uje 
również wyżej w ym ienione przedm ioty do reperacji, odnow ienia, 'ak  również 

du srebrzenia i złocenia w ogniu. I ISO

|  Wykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenach Konkurencyjnych.

Organ ista  żnnaty z 
ukończona szkołą za

w odową z dobrem i pole 
ceniami poszukuje posady 
Zg oszenia : D rajewicz Jó 
zef Łukanowice p. Wojnicz.
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Z powodu przebudowy budynku drukarni
„ G ło s u  W a r o ip "

sprzedane zoslaną dwie maszyny drukarskie 
a mianowicie:

a) IH ah^ypa r o t a c y j n a  do formatu 
5 4 X 8 4  (8  stronic dużych, lub 16 połówek) 
firmy Frankenthal, wraz z całem urządzeniem 
do stereotypii.

b) M a s z y n a  p o s p ie s z n a  9 5 x 1 2 6 ,  
Kaisera - Modling, z wszystkiemi przyborami.
W ym ienione wyżej m aszyny są w  stanie zupełnie 
dobrym, obecnie w ruchu, zaś oddane być mogą 

nabywcy każdego czasu.
Bliższych wyjaśnień udzieli kierownik drukarń 

„Głosu Narodu*, Kraków, ulica św  Krzyża L. 11.

i  N a s io n a  i z t a i a  s iew ris
im

Nasiona w arzyw ne (z óanji) — pastew ne, jak buj-akł/ traw y, 
koniczynę czerw ona. białą  i szw edzką, sera jo lę , bobik, w ykę, 
tym otkę i t. p., n a s tę p n e  naw ozy sztuczne, jak azotniak, tom a- 
»vnę, supeCosfal, sa e trę  chorzow ska, c h ilrsk s , w apno palone 

i t. d. d o s ta r ti"  po cenach konK urencvjnych

„ J E D N O Ś Ć
KRAKÓW

tudzież F ilia  I, przy u l Rasztowej 12, r i l ia  II, ul. Karr lenna 1. 
F ilia  III. w Krzeszowicach i Filia IV. w NieDotomicach.
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SPÓ ŁD ZIELN IA 
RO LN ICZA

ULICA REFORMACKA L. 3,

© e © © <

Na okrRs WieSkopostny!
KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
Kraków, ul. św. Tomasza, róg ul. sw. Krzyża

POLECA Z MEDYTACJI:
CHUDZYSSKA J .: Przypoiow anie do Spo

wiedzi i Komunji św. — Rekolekcje 
trzvrlniowe . .

EMMKRIC1I ANNA K \T \R Z Y N A ; Bolesna ^
Męka Pana Jezusa, opr. . • • °-

ENN. WŁ. K s.: Różaniec i droga krzy
ż o w i  ..................................................  zł. —.30

HADUCH Ks.. T. J .:  0  lasadę  życia,
Nauki rekolekcyjne, * • zł. S.oO
o p r a w n e .............................  ■ z’ &•—

H A D ^f U Ks., T 3.: Śladam i Chrystusa.
K rótkie rozm yślania na tem at drogi 
krzyżowej . ■ • • • • „  • zb —-25

HILI (?. M.-JAR«SZIAVicZ H. 0 .:  C ier- 
niacv Zzhawiciel. jako wzo. do na
śladow ania, 50 D zm yślan o Mece P.
Jezusa na czas W ielkieg 5 Postu . zł. 2 : 

K A JśIEW IC Z H. Ks.: Rozmyślani» o męce
C hrystusa P a u a .....................................3.—

KALINKA W. Ks.: Na Golgotę, Rozmy
ślania ............................................................... zh L50

K IERSN llW Sia K .: Pr*ez Golgotę ku
udoskonaleniu • ..................................... —-60

KLEMENS 0 K .: 0  miłości ukrzyżowa
nego Zbawiciela- Rozmyślania o Mę
ce Pańskiej, część I—II 
opraw ne

RIED1 Czytania o Mece Fańsk iej .
opraw ne . • • •

Rozmyślania dla ZaKonnir w edług i..ctody 
sw. Ignacego, tom II. O kres W ielkiego
P o s t u ............................................................... ZŁ ®-

SCHRYYERS J M.: Boski Przyjaciel. My
śli r e k o le k c y jn e ......................................... zl 2.50
oprawn* zł. 3.50

SMOi.lKOMSKI P. Ks.: Rekolekcje, czyli
ćwiczenia d u c h o w n e ..................................zł- Jg—

SMULIKGMrtKI P. Ks.: Rozmyślania, Cl. I/Ul- 
ZTTKIEWICZ K. M. 0 .: S tabat Mater. Czy

tania  duchowne na okres Wielko- 
postny ..................................... • z ‘- 3 -~ b

W y.ylka na zamówiama zamie scowe no dcl czeniu 
rzeczywistych kosztów poria odwrotna. 

Kosztów ooaKOwan a nie dolicza się.

zł. 4.50 
żt. 7.50 

zł —.50 
zh  1.50

l!

Wyaawca zn „Oku Narodu” Ska z  uffr, odiaiw. JL Moieksa. — Redaktor naczetor i ,xtpowi6d*iabiy Jan Matyasik. — Drukarma „Głoćt Narodu pod -arządem R- Ferk*.
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